ziś 10O stron Dziś „Gazeta Handlowa 


Nr. 277. Opłafa pocztowa ulszezona ryczaliem. | Łódź, Piątek 5 października 1928 r. 
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Matai ce 40. 
Dziś w numerze: 
a Od wtorku, 2 do poniedziałku, 
dn 8 października wł. 


Ostatni przedśmiertny film 


RUDOLFA VALENTINA 


pod tytulem 


SIN SZEIKA 


Potężny dramat z życia wschodni 
W rolach głównych: 
Rudolf Valentina i urocza Vilma Banky 


Następny program 
A[: LA U IN E 
W rol. gł Ewelina Holt, Pawel 
Wegener i Iwan Petrowicz 


Strejk włókniarzy 
Wywiad z premierem Bartlem 
Proces marjawichi 


T SZT TZAUNNOCZ EA S CP OESZEES UK OODŻ ZYTA 
UODBADOGOOG YADA 


DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Ake. 


(ELEKTROWNIA ŁóDZRA) 


— z Z O z 
W dni powszednie, z wyjątkiem S0- 
bót; początekseansów o $ 5 m 50, 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. Ostatni seans 0 
godz 9.50, — Na I-szy Seans ceny 
| Miejsce zniżo zmiżone, | i 


zawiadamia W.P. Odbiorców energji elektrycznej na ogra- 
miczniki, iż ostateczny termin uregulowania należności 
na rachunki "IV. go kwartału (białe), t. j: za czas od 1 paź- 
dziernika do %1 grudnia 1928 roku, upływa dnia 10 paź- 
dziernika r. b. 


Niewypłacenie należności w terminie wyżej wskazanym 
pociągnie za sobą skutki zerwania umowy, zawartej na do- 


R a SB ZEW ofe przerwę w dostawie prądu E Pia ni no Sgi era S WIATOWA MAR KA 
1 
W celu aiiknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym = ŚNIEGOWCÓW, a 


terminie, uprasza się o wcześniejsze: regulowanie należności. 


o pięknym tonie do: sprzedania 
Piotrkowska. Nr. lo6, dozorca 
wzkaże. v 


Dzis uroczyste otwarcie! 


KINO- KINO- 


TEATRU 


i PIOTRKOWKA 108. 
W programie superszlagier sezonu I923/29 p. t. 


: R UJACE USTA” 


BRR kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie według głośnej sód 1 J. M, Carretero „La Venenosa” 


Orkiestra symfoniczna pod batutą Z. Sandomierskiego. 


UWAGA! O godzinie 6-ej wiecz. przedstawienie dla prasy, władz i zaproszonych gości. 
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pompa 


Strejk ogarnał nasz przemysi 


Wczoraj stanęła 


wiekszość fabryk łódzkich 


Dzisiaj wszyscy robotnicy porzucają pracę 
Rząd nie będzie interweniował przed otrzymaniem odpowiedzi od przemysłowców 


Jak donosił szczegółowo wczorajszy „Głos Polski*—został onegdaj późnym wie 
czorem ogłoszony przez komitet wykonawczy klasowego związku włókniarzy, grupują 
cy około siebie lwią część robotników tego przemysłu, strejk powszechny w Polsce, 
już od czwartku rano. W związku z tem powstała kwestja przystąpienia do prokiamo- 
wanego strejku zwiąków „Praca“ i Chrześcijańskiej demokracji, które przed powzięciem 
decyzji strejkowej przez klasowców—również uchwaliły strejk, jednakże z warunkiem, 
że co do określenia terminu jego wybuchu zajmą stanowisko wyczekujące aż do sobo 
ty, tj, do czasu nadesłania przez przemysłowców odpowiedzi do ministerstwa pracy. 

Jak się okazało, wiele słuszności zawierały hipotezy przywódców klasowego związ 
ku, wydrukowane wczoraj w naszem piśmie, że robotnicy innych związków, albo przy 
łączą się do strejku samorzutnie, lub też, że zarządy Ch. D. i „Pracy“ zrewidują naza 
jutrz swe kompromisowe uchwały. Istotnie wczoraj rano związki „Praca* i Ch, D, do- 
wiedziawszy się o radykalnem pociągnięciu zw. klasowego, odbyły spiesznie narady, 
na których postanowiono, wbrew poprzednim uchwałom, zgłosić akces do po- 
wszcchnege strejku ogłoszonego przez klasowców. Decyzja popar- 
cia akcji tej została umotywowana chęcią ukształtowania jednolitego frontu i zapobie- 
gnięcia możliwości powstania rozdźwięku wśród ogółu włókniarzy, przygotowanych do 
walki, W ten sposób strejk powszechny objął wszystkie związki zawodowe. Wprawdzie 
nie wszystkie fabryki, zwłaszcza mniejsze, zostały wczoraj unieruchomione, w każdym 
razie przeważająca ilość większych zakładów Łodzi była już nie 

czynna. Pracowały tylko Widzewska Manufaktura Poznański i Biderman. W Łodzi 

strejk ogarnął narazie około 50.000 włókniarzy. Reszta pracowała 
najprawdopodobniej dlatego, że w czwartek wypada zwykle wypiata, — Mzisiaj w 
piątek przemysł włókienniczy Łodzi zamrze w zupełności. 
Na prowincji również strejkują. 

W samej Łodzi panował spokój i nie zanotowano żadnych wypadków stosowania 
terroru wobec pracujących jeszcze robotników, Spokojny przebieg strejku zawdzięczać 
należy komisjom strejkowym wybranym na wozoraiszem zebraniu delegatów wszy stkich 
fabryk, których członkowie organiczali się do inspekcji po fabrykach i organizowania 
ogólnych zebrań robotników, wzywając do solidaryzowania się z ogółem robotników. 


Odezwa strejikowe 


Związki wydały wczoraj odezwę, w której nawoł ują do poparcia akcji, drogą przy 
stąpienia do ogłoszonego strejku w całym kraju. 
Odezwa zarządu głównego zw. zaw.robotników przem. włókienniczego brzmi 


m, in. następująco: 


Kapitaliści zignorowali słuszne żądania naszego zwiazku, oświądczając, że 1 


sytuacja w przemyśle nie zezwala na uwzględnienie żądań robotniczych i że 
żądania robotników są nieusprawiedliwione. 

A więc żądania robotników, według opinji przomystowców, nie mogą być 
zrealizowane, gdyż chcą oni, abyście nadai pracowali za głodowe płace i ko- 
nali wraz z rodzinami z gfodu. 

Jednocześnie kapitaliści nie chcą uwzględnić żądań ustalenia wyższych 
stawek dla robotników obsługujących większą ilość maszyn oraz sprawy dele- 
gatów robotniczych i zapłaty za postoje, z tego wynika, że chcą oni nadal te 
roryzować delegatów i wyrzucać ich na bruk za spełnianie swych obowiązków. 


Próby rządowe 
zlikwidowania strejku 


Konierencja p. Bartla 
z min. Jurkiewiczem 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) teleionuje: 
W związku ze strejkiem łódz- 


W związku z szybkim wybu- 


Przemysłowcy mieli dany termin na udzielenie odpowiedzi na żądania 
związku do dnia 25 września. Jednakże mimo długiego terminu uchylili się od 
załatwienia żądań na drodze obopólnego porozumienia. Również podjęte po 
średnictwo przez miuisterstwo pracy i opieki społ. nie dało żadnego rezultatu, 

Srodki pokojowe zostały wyczerpane i nie pozostało związkowi nic in 


nego do uczynienia, jak tylko proklamowanie strejku powszechnego w prze- 
myśle włókiennniczym. 


2 « = 
Rząd nie ingeruje 
Okręgowy inspektorat pracy ograniczył się do telefonicznego zakomuni* 
kowania ministerstwu pracy o przebiegu i fazach wybuchłego strejku, rezy“ 
gnując ze specialnej interwencji, 

Podczas wczorajszej rozmowy telefonicznej. okręg. inspektora pracy p. 

; Woitkiewicza z głów iyn inspektoren Klotten, ten ostatni oświadszył, że 
minister Jurkiewicz odbył naradę w sprawie strejku z 

premjerem Bartlem. 

W wyniku tych obrad, rząd zaniechał w tej fazie załargu ingerencji, któ 
raby mogła wołynąć na szybsze zlikwidowanie sporu, a teim samem i sprawy 
strejku, Po zakończenin obrad w łonie rządu, ogłoszony został za pośredni- 


i ctwem urzędowej PAT-icznej komunikat oficjalny, w którym rząd 
stwierdza, Z» strejk włókniarzy, który został ogłoszony 


w Łodzi w niczem nie wpływa na stanowisko rządu, Uwa- 
źa on bowiem, że pertraktacje nie zerwane, a zawieszone do soboty włącz- 


ı nie, potoczyłyby się normalnym trybem i bez sięgnięcia po ostateczny Sro- 

' dek, jakim jest strejk. powszechny, 

Do soboty bez zmiany 

| Po zakomuntkowaniu nam powyższych informacji współpracownik „„Gło« 
su Polskiego“ zwrócił się do okręgowego inspektora Wojłkiewicza z zapy- 


taoiem o dalsze losy akcji, 

— A więc nie można, panie iaspektorze liczyć na to, aby rząd jeszcze 
przed sobotą wszczął jakąkolwiek interwencję? 

— Do soboty włącznie—nie! — brzmi odpowiedź. Rząd, mo- 
jem zdaniem, ogłoszeniem komunikatu PAT'a, pokazał wszystkin silną rą 
kę. Spowodował konterencję w Warszawie i prosił przedstawicieli rooDotni- 
czych, aby czekali z decyzją, aż do czasu udzielenia przez przemysłowców 
decydującej odpowiedzi. Robotnicy nie czekając=ogłosili strejk. 

Jest wątpliwe, aby sytuacja uległa do łego czasu ja» 
kiejkołwiek zmianie. 


90 proc. włókniarzy strejkuje 


Wieczorem dnia wczorajszego, według materjałów i das 
nych będących w posiadaniu związków zawodowych, strejk 
ob at 90 proc, łódzkich robotników, zaś 75 proc. włókniarzy 


| na prowincji. llość strejkujących w Łodzi obliczono na 80.000, 


Dlacześo robotnicy przystąpili do strejłu 


nie czekając nasobotnią odpowiedź przemysłowców 


Włókniarze chcą umowy i odrzucają arbitraż rządowy.-Meżliwość zaostrzenia strejtu 
Wywiad ;,Głosu Polskiego** z kierownikiem klasowego związku wiókniarzy p. Walczakiem 
— Czem — zapytujemy p. Wal-! że 


— Wydaje nam się, że obecna 


kim, prezes rady ministrów p, Bar 
tel odbył łaradę z ministrem pra- 
cy dr, Jurkiewiczem, 


Minister pracy | 
nie przybędzie do Łodzi 


Warszawska prasa wieczorna 
podała, że do Łodzi wybiera się 
p. minister pracy i opieki społecz 
nej, który użyje swoich wpływów 
aby nie dopuścić do przeciągania 
się strejku w przemyśle włókien- 
niczym. 

Jak się dowiaduje nasz kore- 
spondent, przyjazd ministra do 
Łodzi jest bardzo problematycz- 
ny, gdyż minister jest gospode- 
rzem zjazdu międzynarodowego 
biura pracy, który się odbywa w 
Warszawie i przed poniedziałkiem 
nie może się ruszyć ani na krok 
ze stolicy. 


200G03W0VQQDQQRQOOOGOOGOLO 


Profesor 


Stanisław Nirnsteln 


wznowił lekcji gry iortepianowej 
ul, Traugutta 12 
front Ill p. 
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chem strejku powszechnego włók- 
niarzy zwróciliśmy się do kierow- 
nika związku klasowego p. Wal- 
czaka po szczegóły, któreby uwy- 
pukliły w dostatecznym stopniu 
motywy, jakie skłoniły związek 
ten do rzucenia rękawicy przemy 


słowi. 
B IE JETTENSAC EE UV TZETTTH 


W poniedzialek 
w minisferstwie pracy 


narady z robotnikami 
i przemysłowcami 


Urzędowa P.A.T. komunikuje o- 
ticjalnie; 

Zgodnie z komunikatem mini- 
sterstwa pracy i opieki społecz- 
nej z dnia 2 b. m, do końca bież, 
tygodnia związki przemysłowców 
mają udzielić min. pracy i op. sp. 
odpowiedzi co do swego ostatecz- 
nego stanowiska w sprawie zatar- 
gu w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym, poczem w poniedziałek, 
dn. 8 m, m. odbędą się w min, pr, 
iop. sp. narady z obu zaintereso- 
wanemi stronami, W tym stanie 
rzeczy nie wprowadza żadnych 
zmian strejk, który wyhuchnął w 
dniu 4 b. m, 


czaką — została podyktowana 0- mają oni na myśli li tylko podwyż |akcja będzie rozgrywką pomiędzy 


statnia uchwała strejkowa komite 
tu wykonawczego? 


— Przedewszystkiem — odpo-|nie wymagają bowiem 


wiada nasz rozmówca — tem, że 
przemysłowcy znając zgłoszone 
żądania związków już od 4 wrześ- 
nia b. roku, a więc mając do dy- 
spozycji 4 tygodnie czasu — b. 
dobrze przedyskutowali te żąda- 
nia, i jeżeli udzielili odpowiedzi od 
mownej na wszystkich konferen- 
cjach (u wojewody, oraz w- mini- 
sterstwie pracy), komunikując, że 
stanowisko ich nie ulegnie zmia- 
nie, gdyż rzekomo nie są w stanie 
udzielić podwyżki — to z tego sta 
nowiska przemysłu związki wycią- 
śają odpowiednie wnioski, 
i o polubownem załatwieniu za- 
targu mowy być nie może, 
Wniosek ten jest tem słuszniej- 
szy, że stawiamy kwestję, nietyle 
o takie, lub inne uwzględnienie 
podwyżki, ale s 
wiążemy wszystkie nasze żądania, 
wspólnie podejmując walkę, 
Równocześnie — ciągnie p. Wal 
czak — uważamy, że tłomaczenie 
się przemysłowców, jakoby kon- 
junktura nie pozwalała na uwzględ 
mienie podwyżki, jest dowodem, 


kę; 
inne nasze żądania 
specjalnie 
przychylnej konjunktury, 

isą od takowej niezależne, Z żą- 
dań tych wypada wyliczyć: zapła- 
tę za póstoje nie z winy robotni- 
ków, za obsługę większej ilości 
maszyn, etc, 

Reasumując wszystko, należy 
stwierdzić, że przyczyną powzię- 
cia uchwały o rozpoczęciu strejku 
było 
nieugięte stanowisko przemysłow= 

ców; 
które w niczem nie zostało zmie- 
nione przez złożoną przez nich w 
ministerstwie deklarację, 

Drugą przyczyną ogłoszenia 


przemysłowcami, a włókniarzami, 
w której chodzić będzie o to 
> kto kogo przetrzyma, 

— Jak się pan zapatruje na ce- 
lowość interwencji rządowej? — 
zapytuję, 

— Wstawiennictwo rządu. do- 
prowadzić może do szybkiej likwi 
dacji zatarśu, w zależności od te- 
go, jak daleko i w jakim zakresie 
omo pójdzie, czy propozycje wy- 
sunięte zé strony rządu zostaną 
zaakceptowane przez przemysł, o- 
raz czy zdołają zadowolić robot- 
ników, 

W każdym razie — podkreśla 
nasz interlokutor — mogę panu 
oświadczyć, że 
wy hedzięemy się starali o bezpo 


strejku przed sobotą jeszcze był lśrednie zlikwidowanie strejku na 
bojowy nastrój, panujący  wśródjpodstawie umowy, a nie arbitrażu 


robotników, 
czego najlepszym dowodem jest 


rzadowe$0. 
— Aw razie, gdyby się wszyst- 


wspaniale rozwijająca się akcja | ko zanosiło na dłuższy okres cza- 


strejkowa. 
Bojowy ten nastrój niechybnie o- 
padłby na sile przy dalszem od- 
wlekaniu strejku. 
— Jak związek klasowy sobie 
wyobraża rozwiązanie obecnej na 
prężonej sytuacji? o 


byśmy stopniowo akcję, 


su? 


— W tym wypadku zaostrzyli- 
aby tą 
drogą uzyskać dla robotników jak- 
najkorzystnieisze warunki płacy i 
pracy: 4 
Gel. 
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BISKUPI MARJAWICCY ZEZN 


JĄ 


Płacz spazmatyczny wzruszonych zakKonic rozlega się na sali sądowej 


Zona Kowalskiego, przełożona Klasztoru, matka Wiłucka prze- 
słuchiwana przy drzwiach zamkniętych 


Oskarżony biskup Kowalski rozmawia w czasie przerwy 
w rozprawie z księżmi miarjawickimi. 


Wysłannik „Głosu Polskiego” te 
lefonuje z Płocka: 

Dzisiaj zrana pojawił się na sali 
sądowej od tak dawna 
OCZEKIWANY ŚWIADEK ZA- 

RĘBSKI, 
o którego stosunkach z wszystki- 
mi świadkami oskarżenia była 
mowa przez cały czas przewodu 
sądowego, 

Sąd zaprzysięśa świadka Zaręb- 
tkiego oraz świadków ks, Buch- 
kolza i siostrę Przybylską, 


Na wniosek obrony powołani 
zostają przed sąd powtórnie świad 
kowie 
LEWANDOWSKA, MARKOW- 
SKA, OSINÓWNA, GÓRNIAKÓW 
NA, PRCOHÓWNA, DZIAŁOSZYŃ 

SKA I TOMASÓWNA 


celem uzgodnienia poprzednich 
ich zeznań. 
Śledcze instynkty 


Prochówny 

Osoby te były już, jak wiado- 
mo, badane i nic ciekawego nie 
wnoszą, po za jedną Prochówną, 
która kategorycznie zaprzecza, ja 
koby miała się domagać 2 tysięcy 
złotych od klasztoru za milczenie 
i tłumaczy, że 


POWIEDZIAŁA JEDYNIE 0 TEM 
W ROZMOWIE Z SIOSTRĄ DLA 
TEGO, ABY POZNAĆ ICH STA- 
NOWISKO. 


Biskup--inżynier 

Przed sądem staje biskup-elekt 
ks. Przysiecki, proboszcz Felicja- 
nowa, osady marjawickiej pod 
Plockiem. 

Ks. Przysiecki 
niem do zakonu 
BYŁ CZŁOWIEKIEM ŚWIECKIM 
Z WYKSZTAŁCENIA  INŻYNIE- 
REM, I ODNOSIŁ SIĘ DO SPRAW 

WIARY DOŚĆ SCEPTYCZNIE. 

Dopiero po zetknięciu się z Ko- 
walskim nabrał powołania do ży- 
cia zakonnego i jest w zakonie od 
lat 23-ch. 

Ks, Przysiecki 
CHARAKTERYZUJE OSKARŻO- 
NEGO ARC. KOWALSKIEGO W 
BARDZO DODATNICH  SŁO- 

WACH 
i opowiada szeroko sądowi o jego 
działalności, jako kapłana i czło- 
wieka, 


Fotografie kapielowe 
z Helu 


przed wstąpie- 


$0, czy robił iotografje podczas 
kąpieli sióstr na Helu, odpowiada, 


PRZEW.: — Jak to świadek ro- 
zumie? 

ŚW.: — Byłem o to proszony, 

PRZEW.: — Przez kogo? 

Świadek jest zmieszany i przez 
dłuższą chwilę nie udziela odpo- 
wiedzi, Nareszcie odpowiada nie- 
zdecydowanie: 

— Prosił mnie o to ks. Tułaba 
(obrońca Kowalskiego), 

PRZEW.: — Czy świadek nie 
widzi nic gorszącego w tem, że 
biskup fotografuje kąpiące się za- 
konnice? 

ŚW.: — NIE WIDZĘ W TEM 
ZGORSZENIA. 

PRZEW.: — Czy zauważył świa 
dek specjalną sympatję Kowalskie 
go do siostry Miłości? 

ŚW.: — Nie interesowałem się 
tą sprawą, 


Brz przysięgi mówią 
prawdę! 


Zapytany, czy prawdą jest, że 
w pismach marjawickich piszą, iż 
nie należy w sądzie przysięgać, 
świadek odpowiada: 

— W królestwie Bożem przysię- 
gi nie istnieją. Nie należy przysię- 
gać, bo nie wiemy, jak te rzeczy 
widzi Pan Bóg. Jednak jest 
OBOWIĄZEK MÓWIENIA ZAW- 

SZE I WSZĘDZIE PRAWDY. 

Po zbadaniu świadka Przysiec- 
kiego sąd powołuje świadka bisku 
pa Próchniewskiego. 


jąc 

OGROMNĄ ZNAJOMOŚĆ PRZED- 

MIOTU I IMPONUJĄCĄ WPROST 
PAMIĘĆ i 

w operowaniu datami, cytatami z 

poszcześólnych dzieł ojców kościo 

ła i ewangelii. 

Obrona w osobie mec. Kobyliń- 
skiego zadaje świadkowi szereś 
pytań co do istoty wierzeń marja- 
wickich, rytuału oraz wszelkich 
kwestji, związanych z wersją o t. 
zw. głębokich pocałunkach, przy- 
chodzeniu na świat dzieci zakon- 
ników bez grzechu i t, d. 

Świadek odpowiada na wszyst- 
kie pytania wyczerpująco i z du- 
żą pewnością siebie. 


Dosmafyka mariawicka 

Mec, KOBYLIŃSKI: — Dlacze- 
go dzieci zakonników przychodzą 
na świat bez grzechu? 

ŚW.: — Tłumaczy się to stanem 
ducha i ustosunkowania małżon- 
ków do Boga. Komunja Święta o- 
czyszcza bez skażenia i namiętno- 
ści. Tu jest wyższa pobudka two- 
rzenia nowej istoty ludzkiej z woli 
Bożej. Podniesienie na duchu wy- 
pełnia zamiar Boży, jak powiada 
Księga Tobiasza. 

Mec. KOBYLIŃSKI: Co 
świadkowi wiadomo o kościele fi- 
ladeltijskim? 

ŚW.: — Kościół filadeliijski — 
to miłość czynna, okazywana bliž- 
nim, to miara wiary, wiary cier- 
pienia. 

Mec. KOBYLIŃSKI: — Proszę 
nam tu powiedzieć o siedmiu ko- 
ściołach, o. których mówi się w piś 
mie marjawickiem. 

ŚW.: — Wylicza siedem kościo 
łów, dając wyczerpujące objaśnie- 
nia apokalipsy oraz ojców kościo- 

a i przeciwstawia te siedem ko- 
ściołów, jako siedem cnót i siedem 
grzechów głównych. 

W dalszym ciągu swego zezna- 
nia świadek rozwodzi się obszer- 
nie i bada wartość teologiczną ko 
mentarza do 

„PIEŚNI NAD PIEŚNIAMI* 
arcybiskupa Kowalskiego, oraz 
ustala związek tego komentarza 


Dwie b. mandolinistki, obecnie występujące jako Świadkowie 
oskarżenia, peny Osinówna i Prochówna. 


Pieniądze za fałszywe 
zeznanie 


Na zapytanie obrony opowiada 
świadek, że siostra Rałaela oirzy 
mała od Zarębskiego 200 złotych 
oraz miała otrzymać jeszcze ty- 
siąc złotych jeśli zorganizuje sio- 
stry do zeznań nieprzychylnycn 
dla Kowalskiego. Wymieniona su- 
mę siostra Rafaela złożyła na rę- 
ce prrfruratora apelacyjnego p. 
Rudnickiego. 

Adw. KOBYLIŃSKI: — Czy roz 
mawiano o tem z p. ministrem Do 
bruckim, do którego jeździła dele 
$acja marjawitów? 

ŚW.: — OWSZEM, PAN MINI- 
STER DOBRUCKI ZALECIŁ NAM 
ZBIERAĆ DALSZE DOWODY 
AKCJI ZARĘBSKIEGO I OBIE- 
CAŁ ZROBIĆ Z TEGO UŻYTEK. 

W dalszym ciągu swego zezna- 
nia świadek charakteryzuje Ks, 
Pąśowskiego nader ujemnie, jako 


kapłana i jako człowieka, 
„POCAŁUJ JEDEN DRUGIEGO| p, odpowiedzeniu na kilka za- 


ŚWIĘTYM POCAŁUNKIEM*. pytań natury teologicznej, posta- 

W pocałunkach tych — ciągnie | wjionych przez mec. Śmiarowskie- 
świadek — niema nic zmysłów go, sąd zwalnia świadka 
nieczystych, jest to pocałunek oj- I ZARZĄDZA ZAMKNIĘCIE 
cowski. DRZWI W CELU PRZESŁUCHA 

Adw. KOBYLIŃSKI: — A co to|NIA PRZEŁOŻONEJ KLASZTO- 
są gody barankowe? RU IZABELLI WIŁUCKIEJ. 


ŚW.: — Jest to zjednoczenie] Wobec tajności rozpraw, nie mo 
ludzkie z Panem Bogiem przezjżemy niestety podać zeznań prze 


Na zapytanie obrony świadek 
charakteryzuje t. zw. „„zrozumie- 
nie”, o którem mówi się w dzie- 
łach Kowalskiego. Świadek pod 
„zrozumieniem“ upatruje natchnie 
nie, wynikające 
Z DZIAŁANIA PANA BOGA NA 
ARCYBISKUPA KOWALSKIEGO 

W dalszym ciągu, świadek wy- 
jaśnia sprawę małżeństw, oraz za 
wierania tychże w zakonie marja- 
wickim, 


Maiżeństwa i pocalunki 

ŚWIADEK tłumaczy, że arcybi- 
skup Kowalski znając najlepiej z 
ducha brać marjawicką, dobierał 
charaktery pokrewne. 

Na zapytanie obrony o 
„POCAŁUNKACE GŁĘBOKICH" 
które zarzuca arcybiskupowi Ko- 
walskiemu akt oskarżenia, świa- 
dek powołuje się na list św. Pawła 
do Koryntjan, w którym powie- 
dziano: 


WINNOŚCI ARCYBISKUPA KO- 
| WALSKIEGO MóGŁ SIĘ W NIM). 
UKSZTAŁTOWAĆ TEN STOSU- 
NEK, KTÓRY GO OD SZEREGU 
LAT ŁĄCZY Z OSKARŻONYM. 


jętych przez zakonnice marjawic- 
Zapytany przez przewodniczące | kie rozlega się 


A w pojęciach kościoła filadeliijskie- 
Znakomiiy feorefyk |£- 
mariawityzmu 


Jest to, że się tak wyrazimy, te- 
oretyk marjawityzmu, człowiek, 
od którego oczekują strony wyjaś- 
nień wszystkich kwestji spornych 
natury teoretycznej, Świadek ze- 
znaje pewnie i z dużą godnością, 
to też 
ZEZNANIA JEGO ROBIĄ NA 
WSZYSTKICH BARDZO DODAT 

NIE WRAŻENIE. 

Na wstępie swego zeznania świa 
dek mówi, że stoi już nad śro-; 
bem, że powodowany jest tylko j 
najlepszą wolą mówienia prawdy 
iże tylko 
POD WPŁYWEM NAJGŁĘBSZE- 
GO PRZEKONANIA CO DO NIE- 


W tem miejscu na ławach, za- 


SPAZMATYCZNY PŁACZ. 
W obszernem swojem zeznaniu 


Chrystusa utajonego w Najświęt- 
szym Sakramencie. 


ZZO SET ST CZ CZ O TY TRESC" RC) 


Po Katastrofie w Madrycie 


Długo jeszcze odzywać się będą na świecie echa okropnej 
katastrofy w teatrze „Novedados* w Madrycie, gdzie spaliło się 
żywcem 120 osób, jak ostatecznie ustalono. Jak to już wspo- 
minaliśmy w naszych depeszach i opisie katastrofy, w sąsiedz- 
twie budynku teatralnego zajęły się i spłonęły domy również 
jak on posiadające konstrukcję drewnianą. Na ilustracji 


łożonej klasztoru matki Wiłuckiej, 

Stwierdzić możemy jedno tylko, 
że podczas jej zeznań w kuluarach 
sądu panowało wielkie podniece- 
nie, a ciekawość i chęć zdobycia 
jednego słówka z za szczelnie za- 
mkniętych drzwi sali malowała się 
na twarzach wszystkich, 

Późno, bo o godz. il-ej w nocy 
zamknięte zostało posiedzenie są- 
du. 


Dziś zeznaje Zarębski 


Dalszy ciąś rozpraw rozpocznie 


się dziś o godz. 10-ej rano, naj- 
|prawdopodobniej  przesłuchaniem 
i Zarębskiego, 


Zeznanie tego świadka, który 
ma być inspiratorem ” procesu, 
wzbudziło, rzecz zrozumiała, du- 
że zaciekawienie, 


Dziennikarze warszaw- 
sey w Płocku 


Wczoraj przybyli do Płocka 
dziennikarze warszawscy p. Marla 
J. Wielopolska oraz p, Wojnicz, 
znany z rewelacji policyjnych, któ 
ry ponoć jest marjawitą. 

WYROK SPODZIEWANY JEST 


naszej widzimy ocalone resztki mienia ubogich mieszkańców 


że posiada pozytywy tych fotogra | biskup Próchniewski wykłada sze- 
sąsiedztwa teatru 


ki ; k IW NADCHODZĄCY WTOREK. 
J, a kopie zrobił dla sądu, reg kwestji teologicznych, zdradza 


SX — GŁOS POLSKI — 1928. 


Wywiad z 


| 


Zamiary ustrojowe rządu 


premjerem Bartlem 


o reformie Konstytucji, chorobie parlamentaryzmu 
i zmianie ordynacji wyborczej 


Powoływanie rządu przez głowę państwa-Dyskusja o działalności rzadu tylko 


dwa razy w roku-Odpowiedzialność Kanclerza przed prezydentem.- 


nie wieku wyborców do 


Fodniesie- 
24--25 lat : 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie-]oświadcza premjer. Jawność dzia-| budżetem, który rząd również coļrządu i odpowiada przed prezy-|wynikającą z wyłączenia obecnie 


go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym premjer p. 
Bartel udzielił zasadniczego wy- 
wiadu, poświęconego sprawie 
konstytucji, 

Pierwsze pytanie brzmiało: 

— Na czem, zdaniem p. premje- 
ra, polega choroba parlamentu 
wogóle, a naszego w szczególno- 
ści? 

Premjer odpowiedział: 

— Istotą klasycznego parlamen- 
taryzmu jest powoływanie rządu 
przez większość parlamentarną; 
większość ta bierze na siebie od- 
powiedzialność za rząd, podczas 
kiedy głównym zadaniem parla- 
mentu jest kontrola rządu. Okazu- 
je się więc, że ta sama grupa 
stronnictw, które stanowią wię- 
kszość w izbie, powołuje rząd i 
ma ten rząd bezstronnie i skutecz 
nie kontrolować, 

Ta sprzeczność — 
choroby parlamentaryzmu, Je- 
stem bezwzględnie zwolennikiem 
kontroli rządu przez parlament — 


Marsz, Pilsudski 


konferuje z prezyden- 


tem Rzplitej i premje- 
rem 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go” telefonuje; 


Wczoraj o g. 11 z rana marsz. 


Piłsudski odbył w prezydjum rady || 


min. blisko 8- godz. konferencję 
z premjerem Bartlem, a o godz. 
3 dłuższą naradę z prezydentem 
Rzplitej na zamku. 


12 szubienice 


na rynku w Tiranie 

TIRANA 4 (ATE) Wczoraj po- 
wieszono na rynku 12 spiskowców 
na życie króla Albanji Achmeda 
Zogu. 


oto źródłoj 


re 
zę 


łania rządu uważam za trwały i|rok składa parlamentowi, i dwie|dentem, 


charakterystyczny przyrost nowo-|te dyskusje powinny być prowa- 
czesnego państwa, dzone oddzielnie; w ten sposób 

Na tem stanowisku stojąc, musi;zreorśanizuje się pracę parlamen- 
się dojść do wniosku, że powoły-|tu, Największe zło dotychczaso- 
wanie władz rządowych powinnołwych metod pracy parlamentu, to 
być atrybucją głowy państwa, a;masowe uprawianie niepróżnują- 
nie ciała, które ma władze AAD próżnowania w parlamen- 
trolować. tach. 

W Polsce dotychczas nie było; — A czy p. premier jest zwolen 
kontroli parlamentu nad rządem.|nikiem odpowiedzialności parla- 
Rząd sprawozdań nie składał, w|mentarnej rządu? 
sejmie odbywały się jakieś dysku-| — Zasadniczo tak — mówi pre- 
sje i krytyki rządu, które tylko po|mjer — odpowiedzialność rządu 
zornie mają uchodzić za kontrolę, |jednak przed parlamentem powin 

— A jak powinna się odbywać|na być tak skonstruowana, aby 
kontrola parlamentu nad rządem? |nie stwarzać pola do nadużyć po- 

— Sposób na to — odpowiedział |litycznych, osobistych lub grupo- 
premjer — jest bardzo prosty:| wych spekulacji. 
rząd powinien co rok składać} — Jaki jest pogląd p. premjera 
sprawozdanie z całokształtu swo-|na sprawę tworzenia rządu? 
jej działalności i na tej podstawie] — Rząd powinien być powoły- 
może się odbywać dyskusja w sej|wany przez głowę państwa. Je- 
mie, Jest to kontrola EX POST,|stem osobiście zwolennikiem t.zw. 
dotycząca przeszłości, zaś rozwa-| systemu Kanclerskiego, Polega on 
żania nad przyszłością powinny | na tem, że premjer, względnie kan 
się odbywać przy dyskusji nad| clerz jest faktycznie kierownikiem 
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PODARUNKI 


Maksym  Chevrotot miał się 
spotkać ze swym przyjacielem Le- 
morne w barze Columbia. 

Gdy ten ostatni przyszedł do 
baru zastał Maksyma, siedzącego 
w kącie z przymkniętemi oczyma 
i zagasłym papierosem w ustach. 

— Myślisz pewno o różnorod- 
ności tego świata? — spytał Fer- 
nand Letmorne, 

Maksym otworzył oczy i z tru- 
dem próbował wyswobodzić się z 
sieci myśli.  Łapczywie wypił 
kieliszek brandy-flip i rzekł: 

— Stary przyjacielu... czyś 
znajdował się kiedyś w takim sta- 
nie, że walczyłeś z dwoma wprost 
przeciwiegłemi uczuciami?  Czyś 
oddał kiedyś swe serce na pa- 
siwę brzytwy Erosa, który nie 
wiedział w które miejsce wsadzić 
ma swe narzędzie? Czy byłeś kie- 
jdyś szczęśliwy myśląc o Opuszcze: 
Diń kubiely, klóra ci się znudziła, 


1 jednocześnie nieszczęśliwy na 
mysi o tem, czy jej następczyni 
będzie cię rzeczywiście kochała? 
Nie? Więc spojrzyj na mnie. Ja 


jestem właśnie w takiem położe: 
niu, Moja prawa strona jest oży 
wiona kiełkującą nadzieją, pod- 
czas gdy moja lewa połowa jest 
ipod narkozą smutku umierającej 
milości... Czy widziałeś kiedyś na 
tablicach anatomicznych obraz czło». 


,dowały z sobą... Cudowna kobieta 


fe | szawskiej. 


od głosowania obywateli, pełnią- 
Na pytanie o stosunek do obec|cych służbę wojskową, Podobne 
nej ordynacji wyborczej, premjer|podniesienie wieku niesłusznie u- 
oświadczył: ważane jest za niedemokratyczne, 
— Wydaje mi się, pożądane podj tak samo jak nie wydaje mi się, 
niesienie wieku do 24 lub 25 lat.|aby przez dalsze obniżenie wieku 


Wzmocniłoby to powagę aktu wy|nastąpiła demokratyzacja ustroju. 


borczego, usunęłoby nierówność, 
TEEBZEERT TIL SPERAT SEZ" DRR TRY T 3 X WYRZEROZZY TY OZRTC EO ZZO SK OZGA 


Marsz. Piłsudski 

badał w Rumunji pa” 
skiej miątki po Batorym 

LONDYN, 4 (Pat.) Budowa ste Marszałek Piłsudski po powro: 
rowca „R. 101*, prowadzona przez |cie z Rumunji dzielił się wrażenia 
ministerstwo rolnictwa posunęła|mi ze swej podróży. 
się tak daleko naprzód, że jeżeli „W Rumunji sporo czasu Spę- 
nie zajdą nieprzewidziane prze- | dziłem—mówi marszałek— badając 
szkody, ukończona będzie na Bo-| pamiątki po Stefanie Batorym — 
że Narodzenie. Sterowiec ten, ma-| szukałem, przeglądałem stare kro- 
jący utrzymywać komunikację z|niki, zapiski i foljały. W jednvm 
Australją, Indjami i Egiptem, bę-|klasztorze znalazłem całą gablotkę 
dzie najlżejszym Zeppelinem. Wa-|z pamiątkami po Stefanie Batorym 
ga jego bowiem łącznie z ładun-|Porównywałem jego podpisy ną 
kiem pasażerów i paliwa wyniesie ||istach i aktach, skromne i pow: 
150 ton angielskich. ściągliwe w okresie palatyńskim, 
bujne, szerokie fantazyjne z okre- 


Miedzynarodowe Biuro|?" królestwa”... 


źraby zjechalo do Wal | KSEMEABESNSES 
SZawy 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybyli 
do Warszawy członkowie rady ad- 
ministracyjnej międzynarodowego 
biura pracy, której 42-ga sesja dzi 
siaj zostanie otwarta. P. Albert 
Ihomas udzielił wywiadu prasie 
o zadaniach i znaczeniu Sesji war 


Najlżejszy Zepnelin 


do komunikacji zamor= 


pg. najnowszych wzorów zagra 

nicznych poleca po cenach 

przystępnych i na dogod». 
nych warunkach 


ZENEFEZNSWNEKREK 


Dr. med. 


TIS. NiewiażsKi Fabryka Mebli 


specjalista chorób skornych, wene 

rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 4 wiecz 

Sienkiewicza 34, tal 50-40, 


L. Salomonawicza 
6 G WSCHODNIA 6 G 


— Postanowiłem dziś załatwić 
całą sprawę, posyłając dwa poda- 
runki, jeden damie przeszłości, 
drugi damie przyszłości, Zawsze 


wieka, z którego obciągnięto skó- 
rę, a żyły i tętnice namalowano 
farbą niebieską i czerwoną?... To 
jestem ja! 

— Błuchaj, Maksymie.. zostaw 
w spokoju te anatomiczne porów- 
nania i powiedz mi wyraźnie, o 
co ci chodzi! 

— Zaraz.. postanowiłem ze- 
rwać z Raymonda! 

— Niemożliwe? 

— Tak... ona mnie nudzi... jej 
zazdrość — zazdrość tygrysicy! — 
działa na mnie jak żelazna szczot- 
ka, drapiąca me nerwy. 

— Raymonda jest zazdrosna,.. 
to dowód, że cię kocha. 

— Możliwe... lecz wolę być mniej 
kochamy i mniej drapany żelazną 
szczotką. Zresztą od pewnego cza- 
su myślę tylko o Adrianniel 

— O pięknej Adriannie, z któ- 
rą niedawno byieś na obiedzie u 
Ritza? O byłej przyjaciółce lorda 
Mortimera Dustbyńne? 

— Znasz ją?! 

— Bardzo dobrze, Na  pokła- 
dzie jachtu mego przyjaciela Bre- 
monteau'a — nasze kabiny sąsia- 


symbolicznego klejnotu. Pójdziemy 
de la Paix.. 


czerwonym  aksamicie 
Naszyjniki lśnią, perły świecą -ła- 
godnie, a Boni Carter 
niezdecydowanemu 
wszystkie skarby królowej Saby. 


podarunek na szczęśliwy początek? 


mnie posłucha drogi panie Che- 


pierścień z rubinem, 
brylantami, a dla następczyni ten 
szmaragd w platynie, 

Maksym wzruszył ramionami, 


nie zna pan psychologii 
Pan nie ma wcale fantazji. 


rozwiązania. 
Jubiler rozłożył inne skarby. 


prawdziwa amazonka! 

— Tak, śliczna... pięknie zbu. 
aowana... szczuplejsza, niż wyo- 
brażamy sobie zyvkle amazonki... 

=- NO... i? ` 


szukamy.., ten jakby 
pierścień z djamentami powie Ray 
monudzie, że wszystko się skoń- 


dawałeś mi dobre rady, pomóż miļi podyktował mu dwa 
więc i dzisiaj przy wyborze tego | adresy. 


Djamenty błyszczą na zimnym, {sym przyjął go ze strasznie smut- | łączyć 
szkatułek. |ną miną, 


zachwala | Wyglądasz, 
Maksymowi | zmartwienie! 


— Podarunek na zerwanie i| Maksym podając mu dwa listy. 


— powtarza Boni. — Niech pan|od Raymondy: 


Nagle Fernand zwrócił się do|cię w duchu z całej siły do mego |wiał sobie, iż będę 
przyjaciela: — lu mamy to, czego |serca. Od dziś żadna siła na świe- zamiary względem Adriannyl 
złamany jcie nas nie rozłączy! 


czyłoi.., a ten listek powoju z sza-iwziął do 


iiram i szepnie Adriannie. że ser- Ichodził od Adriannyz 


tel. 34-25 

— Drogi przyjacielu! Tysiącz, 
wdziękiem. Rozumiesz? ne dzięki za piękny prezent.. jes 

Maksym nie wahał się dłużej fon śliczny... i bardzo wymownył, 
wręczył jubilerowi dwie wizytówkij Ten złamany pierścień, otoczony 
dokładne |brylantami, miał wyjaśnić mi, iż 
pan nadal nie chce mnie adorować.. 
Między nami mówiącą. ma pan 


zostało jej 


Po upływie trzech dni Fer-| 


do Boni Cartera, jubilera na Rue|nand, przywołany listem, udał się |rację..., bowiem my oboje nie je- 


do biura swego przyjaciela. Mak-|steśmy stworzeni ńa to, aby po- 
się węzłem namiętności. 

rozostańmy dobrymi przyjaciółmi 
drogi? |i ściskam w duchu dłoń pana, cał. 
miał wielkie | kiem platonicznie. 


— Co się stało mój 
jakbyś 
Adrianna. 
Maksym zaczął się żalić: — 
Czy pojmujesz co za osioł z tego 
list | jablilera. Zmienił adresy! 
Fernand uśmiechnął się iro- 
nicznie. Maksym spojrzał na nie- 


— Przeczytaj, — westchnął 


Fernand wziął do ręki 


—Mój najdroższy Maksymie! 


vrotot, i dla damy z którą pan sięj Nigdy nie wyobrazisz sobie mejlgo zdumiony i zapytał: 
rozstaje niech pan weźmie ten|szalonej radości, którą poczułam, 
otoczonym | otrzymawszy twój prezent. 


— To wszystko, co ci chcia- 
łem powiedzieć. Jak zapatrujesz 
Wmawiałam już sobie, że tyjsię na moje nieszczęście? 
mój drogi znudziłeś się już mną,ļ  — Teraz mogę ci wyznać praw- 
i obawiałam się, że cię stracę...idę. To ja poszedłem przedwczoraj 


— Ależ, drogi Boni... Pan jest|i zamiast tego przeżyłam szczęśli-|do Boni Cartera i kazałem mu 
bezwątpienia królem jubilerów, lecz|we chwile po otwarciu etui z czer|zinienić adresy. 
kobiet, |wonej skóry. Odrazu zrozumiałam 
Czer- | symboliczne znaczenie twego pre- 
wony rubin ma być symbolem ża-jzentu. Listek powoju, wysadzany 
łoby.. a szmaragd—kolorem na-|szafirami wyjaśnił mi odrazu, le |pierosa z pudełka, 
dziel? To byłaby zagadka nie dojpiej niż słowa, 


Maksym cofnął się i krzyknął: 
=— Tyś ośmielił się... ty... 
Fernand wziął spokojnie pa- 
stojącego na 
głębię twej mi!o-| biurku przyjaciela i rzekł; 
ści... Za ten delikatny podarunek, — Tak.. ośmieliłem 


1 się, bo: 
mój drogi Maksymie, przyciskam! wiem nie będziesz 


chyba wma- 
tolerował twe 


— Dlaczego? 

Na zawsze twoja Raymonda, — — Dlaczego? Ponieważ od 
Fernand pokiwał głową iltrzech miesięcy jestem jej kochan- 
ręki drugi list, który po- {kiemt 

tiom, Dw. 


NE ZIT 


„Sucha“ Ameryka broni 


5X — GŁOS POLSKI — 1928 


się przed woda ognista 


Łodzie policyjne, uzbrojone w karabiny maszynowe, parolują zatokę 
nowojorską w pościgu za przemytnikami 


Dykfafura konsiyfu- 
oyina 


Republika konsulatu |S 


Paryskie „Le Quotidien“ za- 
Pologne modifiera-t-elle sa Con- 
stitution?“ 

Autor pisze, iż wiadomo, że 
najgorętszem życzeniem marsz 
Piłsudskiego jest nadanie Polsce 
ustroju pewnego rodzaju dyktatury 
konstytucyjnej. Już nazajutrz po 
wypadkach majowych wniesiony 
został pierwszy projekt zmierzają- 
cy do wzmocnienia władzy wy- 
konawczej. 

Projekt ten przeszedł jednak 
tylko częściowo. Obecnie marsz. 
Piłsudski przystępuje ponownie 
do tej sprawy. Ostatnie wybory 
nie dały mu dostatecznej satysiak- 
cji udało się nawet powierzyć 
socjaliście prezydenturę Sejmu. To 
ziritowało marszałka, 

Stronnictwo rządowe ma obec- 
nie przedłożyć sejmowi projekt 
rewizji konstytucji, który ma być 
popierany przez gabinet. Pomimo 
to niewiadomo czy projekt ten 
zyska poparcie większości. Autor 
zapytuje: „Jakie będzie wówczas 
stanowisko marsz.  Piłstdskiego, 
który marzy v republice konsulatu 
(consulaire)?'* 


Zgon znakomitego 
geografa 
Prof. Wszec "nicy Jagiel- 
lońskiej Ludwik Sawi- 
cki zmarł 


KRAKÓW, 4. Zmarły w dniu 
wczorajszym na anginę profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Lu- 
domir Sawicki był jednym z zało- 
życieli polskiego towarzystwa kra- 
joznawczego w Krakowie. 

Przed dwoma laty zorganizo 
wał on w Krakowie oddział towa 
rzystwa geograficznego. 

Zmarły był propagatorem nau- 
ki geografji i zorganizował szereg 
ekspedycji zagranicę. 


Rabunek diamentów 
wartości 200,000 dol. 


LONDYN 4.  Donoszą z No- 
wego Jorku, że niedaleko Baltimo- 
re trzech bandytów w  natłoczo- 
nym autobusie okradło handlarza 
djamentów, zabierając mu drogie 
WE wartości 200,000 dola- 

W, 


Szkoła im. Tołstoja | 


lojalna wobec Sowietów | 


Moskiewskie „lzwiestja * ogła-| 
szają list Aleksandry Tołstoi. cor- 
ki pisarza Lwa Tołstoja. W liście 
tym Aleksandra Tołstoj uspra- 
wiedliwia się przed zarzutem pra 
sy sowieckiej, iż istniejąca w by- 
ł majątku Tołstojów „Jasnaja 
olana" szkoła ludowa im Lwa 
Tołstoja prowadzona jest w du- 
chu przeciwsowieckim. Według 
oświadczenia Aleksandry Tołstoj, 
kierownictwo szkoły unika jedy- 
me propagandy militaryzmu i ate- 
lzmu wśród uczniów szkoły. Pod 
względem — politycznym szkoła 
prowadzona jest w bezwzględnie 
lojalnym wobec władzy sowiec- 
kiej kierunku. 


Zwyrodniały starzec 


Kazany na 8 miesięcy więzienia za upra- 


wianie czynów nierządnych 
mieszcza art, V. Vivier p. n. „La| Jego gospodyni—stręczycielka — na rok więzienia 


Przed izbą karną przy sądzie 
okręgowym w Starogardzie stanął 
66-letni dzierżawca majątku Gło- 
wacki, oskarżony o potworne czy- 
ny lubieżne, których dopuszczał 
się na młodych panienkach. 

Tłumy publiczności oczekttją 
na korytarzu końca procesu, Mło- 
de panienki, ofiary zwyrodniałego 
starca są tematem natarczywych 
spojrzeń i pytań. Co pewien czas 
z sali rozpraw wychodzi młoda 
dziewczyna, cała w ponsach. Roz- 
prawa toczy się przy drzwiach za- 
mkniętych. 

Ziemianin Głowacki od kilku 
lat wydzierżawił od rządu domenę 
Łapin w powiecie kartuskim. Pa- 
łac oddał on do dyspozycji swe- 
mu zięciowi, sam zaś zamieszkał 
w gorzelni, aby móc swobodnie 
wykonywać swe zwyrodniałe prak- 
tyki. Głowacki posiadał piekną i 
młodą gospodynię, która pod naj- 
rozmaitszemi pretekstami zwoziła 
do Łapina młode i niedoświadczo- 
ne panienki. Ofiary zboczeńca by- 
ły przemocą, bądź też po pijane- 
mu rozbierane, poczem miały miej- 
sce ohydne orgje. Zbrodnicza go- 
spodyni miała w najrozmaitszych 
miastach płatne stręczycielki, któ- 
re za pieniądze dostawiały żywy 
towar. Zywego towaru najwięcej 
dostawiał Tczew i Bydgoszcz. Zu- 
pełnie uczciwe dziewczyny pod- 
stępem sprowadzane do Łapina, 
przeważnie pod pretekstem  przy- 
jęcia do służby, padały ofiarą 
człowieka-potwora. Ciemięga do- 
prowadzała do Łapina nieletnie 
dziewczęta, z któremi dopuszczała 
się czynów nierządnych razem z 
właścicielem domeny Głowackim, 

l tak w październiku ub. -T. 
sprowadziła szesnastoletnią Kwiat- 
kowską pod pozorem, że jej po- 


dzić podejrzenia u stangreta, Po- 


nieważ nowa ofiara była zupełnie | 


niewinną, przeto dłuższy cząs, 
nie wiedziała w jaki sposób ma 


się zachowywać wobec swego 
chlebodawcy. W analogiczny spo- 
sób zostały sprowadzane inne 
dziewczyny. 


Dwudziestoletnia gospodyni Gło- 
wackiego posiada niezmiernie burz- 
liwą przeszłość, Jako mała dziew- 
czynka została uprowadzona przez 
handlarzy żywym towarem do Je- 
rozolimy, gdzie kilka lat spę- 
dziła w domu stręczeń do nierzą- 
du, Podczas swego pobytu w Pa- 
lestynie, przeszła szkołę najbar 
dziej  wyuzdanych erotycznych 
praktyk, które przez kilka lat upra 
wiała zupełnie bezkarnie razem z 
z 65-letnim staruszkiem  Giowac- 
kim, 

Ludność powiatu kartuskiego z 
obrzydzeniem wspómina-o zwyro- 
dniałym starcu i jego gospodyni. 
Na Kaszubach opowiadają strasz- 
liwe historje o tajemniczej spelun- 
ce w gorzelni domeny w Łapinie. 
Przyszedł czas, że zbrodnicza ta i 
zwyrodniała para została zdemas- 
kowana i zamknięta. 

Po kilkugodzinnych zeznaniach 
świadków, przemówieniu prokura- 
tora i obrońcy. 

Sąd ogłosił wyrok: 

Gospodyni Zofja Ciemięga za 
stręczenie do nierządu została ska- 
zana na l rok ciężkiego więzienia, 
oraz na itratę praw obywatelskich 
przez 8 lata. — Leon Głowacki za 
uprawianie i nakłanianie do czy- 
nów nierządnych otrzymał 8 mie- 
sięcy więzienia, 


999209990999909090929009999$2 
Lek. dent. 


trzebna do posług domowych. Nie 
szczęśliwa ofiara została wykąpanaf) 0 a 
i rozebrana do naga, poczem do- 3 


puszczono się na niej onydnego 
gwałtu. W podobny sposób zosta- 
ła sprowadzona Elżbieta Brodzka, 
która za namową gospodyni zsia- 
dła z furmanki na kilkaset metrów 
przed dworem, ażeby nie wzbu- 


1 


Most Blackiriars, jeden z największych w Londynie, © mało nie został wysadzony 
w powietrze przez nieznanego zbrodniarza lub też możę szaleńca. 


Niebywały zamach 


powróciła 
Przyjmuje od 4—7-ej p. p. 
Piotrkowska 85 


xa „POK 
Samobójstwa w hotelu „Metropa! 
Młody biuralista poderżnął sobie oarc.a 
i poprzecina! żyły 
Z Warszawy donoszą: by przedstawił się straszny widok 


Wczoraj wieczorem do hotelu 
„Metropol (Marszałkowska 114) 
zajechał jakiś młody człowiek z 
walizką w. ręku. j 

Zameldował się jako Andrze 
Armaty, lat 20 z Gdańska. 

Wskazano mu pokój na Í pię- 
trze. Młody człowiek rozlokował 
się w pokoju. Po chwili zszedł do 
portjera, by uregulować należność 

— Będę wyjeżdżał rano — o- 
świadczyi — więc wolę zapłacić 
teraz. 

Uregulowawszy należność, loka 
tor poszedł spać, 

Dziś rano przed godz. 8 nume 
rowa usłyszała z pokoju p. Arma- 
tego dolatujące jęki, jakby wzywa 
nie pomocy i wreszcie dzwonienie 


Zaniepókojona zaczęła pukać. 
Nikt jej nie odpowiadał, 
Wobec tego drzwi otworzono 


zapasowym kluczem. Oczom służ- 


Na okropnie skrwawionem tóż= 
ku, brocząc obficie krwią — leżał 
Armaty. Na ziemi obok łóżka zna 
leziono brzytwę. 

Młojzieniec miał poderżnięte 
gardło i poprzecinane żyły nā 
wei ręce. 

Wezwano natychmiast 
wie ratunkowe. 

Ze znałezionych w ubraniu da 
kumentów wynika, że Armaty 
pomocnikiem magazyniera w 
bryce Związków Azotowych w 
Tarnowie. 

W portmonetce Armatego 
leziono tylko jedną srebrną 
złotówkę. 

Lekarz przewiózł desperata w 
stanie ciężkim do szpitala LUziecią= 
tka Jezus. 

Co było powodem zamachu sā- 
mobójczega niewiadomo. Zadnych 
listów desperat nie zostawił. 


pogoto- 


był 


ta- 


zina” 
dwi- 


a a OKE 
Małżeństwo na dworze 
iapońskim 


W dniu dzisiejszym odbyły się w Tokio zaślubiny następcy 
tronu japońskiego, księcia Sziszibu z panną Setsu Matsudalra 
córką ambasadora Japonji w Waszyngtonie. 


Najazd na dancing 


Kompletne zdemolowanie lokalu 


Z Krakowa donoszą nam: 

Herman Schreiber, pracownik 
z restauracji "City” czując osobi- 
stą urazę do b. kierownika i pet> 
sonelu z restauracji “Oaza” przy 
ul. Fiorjańskiej z powodu wyrzu- 
cenia go z tego lokalu przed kil- 
ku tygodniami, gdzie przybył w 
stanie pijanym dobrał sobie oko- 
ło 11 osobników i to przewążnie 
znanych i notowanych w policyj- 
nych rejestrach i wszedł razem Z 
nimi do restauracji "Oaza", żąda- 
jąc podania 12-tu wódek. Po poda 


niu żądanych wódek i wypiciu ich 
po upływie kilku minut wtargnął 
Natan Eder, jeden z towarzyszy 
Schreibera na salę dancingową i 
począł demolować krzesłem lokal, 
rozbijając stoły i lustra po ścia- 
nach, a równocześnie Schreiber i 
in, chwyciwszy za krzesła porozbi 
jali szkło w bufecie. — W czasie 
tym skradli towarzysze Schreibera 
rzeczy z garderoby obecnym tam 
ilku gościom oraz z  podręr 
cznej kasy gotówką około 160 zł., 
zaś z gablotki kilkanaście flaszek 
wódek, Po zdemolowaniu lokalu 
wybiegli wszyscy na ulicę i poczę 
li uciekać, Gdy za nciekającyjmi 
popędził murarz z sąsiedniego do 
mu Franciszek Lorczak i dopędził 
Schreibera, wówczas rzucili się 
wszyscy na Lorczaka, którego cięż 
ko pobili, rozcinając mu głowę i 
łamiąc żebro. Również pobili oni 
innych pracowników. 

Nadbiegły policjant przytrzymał 
na miejscu trzech osobników 

Szkoda wyrządzona przez spraw 
ców wynosi około 6 tys. zł. 


Pokój w Warszawie 


duży, o dwuch oknach, na Zło- 
tej, róg Sosnowej da wynajęcia 
przy inteligentnej rodzinie, 
Elektryczność, telefon, winda. 
Bliższe szczegóły w Łodzi, 
tel. Nr. 11-57. 216—3 


Zamiast felietonu 
mam 2 m c Z A R NO WN 


Nowy hymn 
Ukazał się w Krakowie nowy 
tygodnik pod tytulem „Głos Le- 
gjonisty”. 
Znajdujemy tam między 
„hyma'* czwartej brygady. 
Podajemy go poniżeż bez zmian. 


in 


MY, CZWARTA BRYGADA. 
Legjony, to przebrzmiała nuta 
Legjony; to naiwnych los, 
Legjony, to żebracza buta, 
Letiony, dziś nam dały głos. 

My, Czwarta Brygada, lokai- 
ska gromada, 

Na rzeź ruszyliśmy napychać 
trzos, bo mamy nos; 


Krzyczeli, że na-wodza plwamy 

I nieraz za to bili w twarz. 

Lecz dzisiaj głośno my śpiewamy 

Niech żyje nam Komendant nasz. 
My, Czwarta Brygada... 


A ile mąk i wazelinv 

I zdartych gardeł na ten śpiew. 

Żeby do Waszej wejść rodziny 

Z koryta żreć za Waszą krew, 
My, Czwarta Brygada... 


Nie trzeba nam od Was uznania, 
My ster trzymamy, dziś nasz czas 
A dla Was znów dni kołatania 
Was coraz mniej, wciąż więcej nas, 
Bo my, Czwarta Brygada, 
Nie znamy autora „hymnu“, 
sądzimy jednak, iż jest to napew- 
no człowiek pierwszej brygady, 


szczery, ideowy piłsudczyk. 
Gk. 


Nzwód z badania krw’ 
dia stwierdzenia ojco- 
stwa 


Sąd w Wieliczce uznał K. 
cem nieślubnym małoletniej P., a 
to na podstawie zeznań matki P. 
mimo że K. wykazał swoje alibi 
odnośnie do czasu krytycznego i 
mimo, że matka P. przed kilku 
świadkami inną osobę podała jako 
ojca małoletniej P. 

Na skutek apelacji K. sąd kra- 
kowski jako odwoławczy pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Wajdy, 
przy współudziale s.o. Chodzic- 
kiego i s. o. Szajdzickiego pono- 
wił dowody ze świadków, a gdy 
te nie dały bezwzględnego pozy- 
tywnego dowodu przeciw K. na 
wniosek jego obrońcy adw. dra Ro» 
zencweiga dopuścił sąd apelacyjny 
dowód z badania krwi ojca, matki 
i dziecka, które to badanie krwi 
ma przeprowadzić prof. uniw. dt. 
Olbrycht, 

Ponieważ takie badanie krwi 
może się odbyć tyiko za zgodą ba- 
danych, sąd zapytał matkę P. czy 
zgadza się, by jej i dziecku wzię- 
to krew na co P. zgodziła się. 

W ten sposób procesy o ojco- 
stwo weszły na nowe tory, gdyż 
dotychczas matka była decydują- 
cym czynnikiem w tych sporach. 
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Czego mogę żądać od mojej żany 


X — GŁOS POLSKI — 1928 


f 


Deklaracja bezimiennego męża amerykańskiego 


Bez obsionek i z prawdziwie 
amerykańską dokładnością wyw- 
nętrza się jakiś bezimienny małżo- 
nek w „Womans Pictorial“; 

— Ządam, mówi on, — od 
mojej żony wielu rzeczy. Naprzy- 
kład pragnę, aby moja żona była 
świeża i zdrowa. Tacy są po częś- 
ci wszyscy ludzie — za wyjątkiem 
żon. Mężczyźni muszą być zdrowi. 
O ile nie są zdrowi tracą posadę. 
Kobiety pracujące zawodowo u- 


krywają swóje choroby, tak samo 
czynią panny. 
Wiedzą one dobrze, że to ob- 


niża ich wartość, Tylko małżonki 


sądzą, że mają prawo do „ner- 
wów” i tysiąca innych dolegli 
wości 


Moja żona niema do tego pra- 
wa. Nie nie chcę przez to powie 
dzieć, że całkowicie zabieram jej 
prawo do chorowania. Ma ona 
prawo brać udział w grypach, epi- 
demjach i t. d, tylko musi się z 
tem prędko załatwiać. „Cierpienia“ 
jej nie mogą urastać do stanu stałego 


i zagadnienia zdrowia nie mogą 
być stałym tematem rozmów w 
mym domu. 


— Co pani o tem myśli, łaska- 
wa pani? 

Od mej żony żądam nietylko, 
aby była zdrowa, lecz aby była 
świeża, 

Niema  usprawiedliwienia dla 
kobiety, która zawsze jest zmę= 


czona (mówię o normalnym mał- 
żeństwie, w którym mąż szanuje 
żonę). Nie każda żona może mieć 
służbę. Lecz o ile kubieta nie ma 
służącej, zwykle posiada małe 
gospodarstwo. Zresztą prace do- 
mowe-są obecnie znacznie lżejsze 
przez najrozmaitsze  wynalazk 
techniczne. Kobieta, której mąż 
mie może opłacić służącej, ma 
napewno małe mieszkanie. Zrana 
może ona pracować, a popo 
łudniu wypoczywać, Nie ma więc 
powodu dla którego miałaby ona 
być nieświeża i zmęczona, gdy 
mąż wieczorem wraca do domu. 
Sądzą, że mam prawo wymagać, 
aby żona moja była pogodna i 
wesoła. 

To żądanie brzmi może nieco, 
ostro, Lecz pomyślcie moje panie: 
pracuję przez cały dzień, rok za 
rokiem. Tylko wieczór należy do 
mnie. Moja żona ciągnie korzyści 
z mej całodziennej pracy. O ile 
przytem nadwyrężam me siły, ż0- 
na musi mnie odświeżyć i dać mi 
nowego bodźca do pracy na na- 
stępny dzień, Jest to jeden z za 
sadniczych powodów, dla których 
się ożeniiem. 

Co pani o tem myśli, łaskawa 
pani? 


* 

Istnieją kobiety, które wcale 
nie wiedzą, jak ważnein jest, sta 
nąć wieczorem na wysokości za- 
dania. Gdy mąż wraca do domu 


gospodarują one w kuchni; jedze- 
nie nie jest jeszcze gotowa lub do 
stołu podaje sie resztki z obiadu. 
Mąż myśli o tem, że lepiej by by- 
ło pójść do restauracji. 

— Dzieci, dzieci do tej 
chwili byłam w pokoju dziecin- 
nym. —O ile instynkty macierzyń: 
skie przerastają całkowicie instyk- 


‘ty kobiece i domowe, kobieta nie 


zdobędzie wdzięczności męża, iani 
dzieci. 

Często  harmonja małżeńska 
zostaje zakłócona zmęczeniem. W 
czasach obecnych mąż powracają- 
cy wieczorem do domu jest prze: 
męczony. Specjalnie zaś do chwili 
póki nie zjada kolacji. Według 
mnie niema usprawiedliwienia dla 
żony, która pozwala wybuchnąć 
kłótni w czasie między przybyciem 
do domu a karmieniem drapieżne- 
go zwierzęcia, O ile jest ona naj- 
gorsza — powinna wstrzymać wy- 
buch złości na po kolacji. 

Lecz znam kochane żoneczki, 
które zawsze wybierają tę krytycz- 
ną godzinkę na opowiadanie mę- 
żowi o wszelkich kłopotach do- 
mowych, rodzinnych kłótniach ze 
służbą. Nie przypuszczają one na- 
wet, jak gorzkim sosem  polewają 
pieczeń mężow ską, — i jak bardzo 
szkodzą sobie iswemu małżeństwu 

Co pani otem myśli, łaskawa 


pani? 


„Koleżeńskie małżeństwo” 


Nowy projekt sanacji pożycia Kobiety i męż- 


` 


Pisaliśmy już o książce amery- 
| kańskiego sędziego, Lindseya: „Re- 
„wolucja młodzieży nowoczesnej”. 
w której szlachetny ten reformator 
kreśli z własnej praktyki sędziow- 
skiej przyczyny „upadku“ młodych 
ludzi, szczególnie dziewcząt i spo- 
soby, ich naprawy, będąc ich wy- 


rozumiałym, dobrym i łagodnym 
doradcą. 
Jednym z _ najdonioślejszych 


środków uniknięcia tortir moral- 
nych i fizycznych, jakie powoduje 
u młodych ludzi przebudzenie się 
instynktu płciowego, są —zdaniem 
jego — małżeństwa w młodym 
wieku, małżeństwa osobliwego ro- 
dzaju, które powinny być bezdziet 


normalnym człowieku istnieje prag 
nienie posiadania potomstwa i za- 
warcia w tym celi związku mał- 


żeńskiego. | 


Ale nikt też nie zaprzeczy, że 


istnieje mnóstwo ludzi, którzy po- bie zapobiegłoby sztucznym poro- 
| 
| 


Cały szereg rozpraw sądowych tej na skutek obłudy „ustawodaw 


tomstwo swe uważają za uciążliwy 
przyrost i odpowiednio też z niem 
się obchodzą, 


ilustruje, nie mówiąc o 
sięcznych wypadkach, 
wiadomości publicznej, ani 


tych ty 
przed 


kratki sądowe nie dostają się, mo-; "koleżeńskich", po cł 
|że pożyciu i zżyciu się ze sobą, by 
oto pozostaje jeszcze strona| Yby zdrowsze i szczęśliwsze. 


rze tragedji kobiet i dzieci, 


eugeniczna. sprawy. 


które do | Sie: 


Dobrze jest żyć we dwoje! Ży-| 


czyzny, związanych ślubem 


Ten bowiem zarzut podnoszą prze 
ciw temu małżeństwu, które ma 
być przecież społecznie uznaną 
formą regulacji liczby urodzin. U- 
znanie tego systemu w dużej licz- 


nieniom, tyle zła przynoszącym 
zdrowiu i życiu kobiet, tembar- 
dziej, że ustawodawstwo kwestii 
ców“ nie chce rozwiązać należy- 

Dzieci zaś zrodzone z małżeństw 


cłaższem tych- 


książce niema kwestji „dra- 
I stycznych”; im cięższą jest i trud- 


MES KARNECIK M 
g Dea = ea 


ne w pierwszych latach, nie obo-jcie samotne jest pełne smutku i niejszą, z tem większą gotowością 
wiązywać do wzajemnego utrzy-;udręki. Ale jeśli to życie we dwo- należy ją rozpatrywać, aby foz- 
mywania się, a tam gdzie rodzicejje nakłada obowiązki, ofiary, któ- Wiazać ją ku szczęściu ludzkości. 
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, 133 FEP. 
Kupisekie źródło msay 
Czy nigdy jeszcze, patrząc na nowe 
modele, moje panie, nie zapytałyście się 
siebie, skąd pochodzą tajemnicze prawa 
mody, które co sezon odnawiają toale- 
ty kobiece? 


— Naturalnie, że z wielkich zakła« 
dów krawieckich! — odpowiecie. 


— Tak jest. Ale ta odpowiedź nie 
rozwiązała ieszcze zupełnie zagadnie- 
nia. Czyście slę jeszcze nigdy nie dzi- 
wiły, że na każdy seron wszyscy kraw 
cy jednocześnie skracają sukienki o ta- 
ki sam kawałek I mają wozóle takie sa 
me pomysły. Mimo to, że kołekcje są 
opracowywane w tajemnicy i każdy za 
kład zazdrośnie ukrywa swe kreacje! I 
przytem nigdy jeszcze mle zdarzyło się, 
żeby jeden krawiec kazał nosić o 20 
cm, dłuższe sukienki, niż w poprzed- 
nim sezoułe, podczas gdy drugi zalecił- 
by je o 20 cm. skrócić. Jak się to 
dzieje? —- Wynika to z tego, że tnoda 
nie jest przypadkowym wytworem fan- 
tazji, humorem lub artystycznym snem. 
Sprawa przedstawia się o wiele pro- 
ściej i prozaiczniej., Kobiety nię są wca- 
ie tak lekkomyślne I rozrzutne, za jakie 
uważają je mężczyźni, i o ile drogie 
suknie z ubiegłego sezonu byłyby jesz- 
cze modne, żadna z pań nie sprawiłaby 
nowych, lecz wydałaby pieniądze na 
coś lunego. Małżonkowie nic by na tem 
nie skorzystali, a krawcy  straciliby 
bardzo dużo, Dlatego też należy dążyć 
do zmiany, do zmiany za wszelką cenę 
— i to do zmiany widocznej, aby suk- 
nia zeszłoroczna była całkiem staro- 
modna. Pomiewaź słowo: staromodne 
jest dla nas jednoznaczne že słowem; 
śmieszne, rezultat jest całkiem Jasny. 


Suknie są krótkie, Trzeba je przydłu. 
żyć. Jako dowód mogą nam służyć suk 
nie wieczorowe, z tyłu całkiem długie, 

Stan był długi, trzeba podnieść go na 
właściwe miejsce. Nie daje się to zro- 
bić prędko — krawcy czynią to powoli; 
ale zawsze starają się, aby sylwetka 
zeszłoroczna była uiemodna, W ten spo 
sób da się wyjaśnić zgodność nowych 
modeli, O ile będziemy mieli to na 
względzie, zawsze uda się przepowie- 
dzieć przyszłą modę — będzie ona po- 
prostu czemś wręcz odwrotnym, niż 
moda obecna. 


Często rozmaite okoliczności psują te 
zamysły krawców i 'modystek. Na- 
przykład w roku zeszłym próbowano 
na lato wprowadzić kapelusze z Szero- 
kiemi rondami, lecz ponieważ lato by» 
ło deszczowe, mały kapelusik nie ustą- 
pił z pierwszego planu. Naturalnie nie 
można negować powstawania co sezon 
nowych idei, nowych szczegółów i ze- 
stawień. Ale zasadnicze podstawy mo% 
dy dyktowanę są względami czysto 
handlowymi. Paryżanka wie o tem bar- 
dze dobrze £ dlatego nie przyjmuje tak 
prędko i bez oporu wszelkich nowości, 
jak my. Z nowych modeli wybiera za» 


są w stanie dzieci 
wać, w dalszym ciągu 
wiązek pozostawiają 
com. 

Asiążka odsłania fakty, z życia 
młodzieży, które pruderja społe- 
czeństw osłania liściem figowym 
milczenia. 

Dla pogłębienia i jaśniejszego 
przedstawienia swoich tez i zale- 
canych środków, sędzia Lindsey 
napisał drugą książkę pt. „Kole- 
żeńskie małżeństwa“. Nie ulega 
dlań wątpliwości, że kobieta po 
ziś dzień jeszcze żyje w stanie 
poddaństwa w kwestji życia płcio- 
wego. 

Jakże się uwolni z tego stanu? 

Oto jeśli stanie się panią swe- 
go ciała. Nastąpi to na skutek 
wprowadzenia drogą ustawy mał- 
żeństwa koleżeńskiego, tworzącego 
związek obojga stron, polegający 
na zupełnej ich swobodzie, wza- 
jemnym szacunku miłości i zrozu- 
mieniu, nie zaś zbudowany na 
przekonanit, że oto związani je- 
steśmy węzłami obowiązków cięż- 
kich, które nie pozwalają nam się 
rozejść, a których spełnienie spra: 
wia nam trudności niepomierne. 

Małżeństwo koleżeńskie nie jest 
pomyślane jako przymusowa in- 
stytucja dla wszystkich, Zawierać 
by je mieli młodzi ludzie za słabi 
jeszcze gospodarczo i moralnie, 
by móc wychować i utrzymywać 
potomstwo, stojące na poziomie 
wymaganego w społeczeństwie 
zdrowia fizycznego, duchowego i 
moralnego, samodzielności i po- 
czucia solidarności we współtworze- 
niu życia społecznego i postępu 
Jasną jest rzeczą, że w każdym 


| 


ten obo- 
tymże rodzi- 


nia w piekło trosk, chorób, 


swe aisis hi upragnione szczęście przemie- 


nie został osiągnięty. 
Małżeństwo koleżeńskie 


| 


. > 
dzy i t. d., wtedy cel małżeństwa 


ma'r. b, o godz. 


Baczność Majstrowie Fabryczni. 


W sobotę dnia 6 października 
7-ej wieczorem w 


wsze nałdyskretniejsze, a nawet najbar- 
dziej konserwatywne — wszystkie rze- 
czy rażące, rzucające się w oczy, 0b- 
pee zostawia dla zagranicznej kdiientelt. 
Stąd też toaleta prawdziwej paryżan. 


a a R a 


być bezdzietne. Tak, młodzi ludzie, lokalu własiym Zeromskiego 74|ki nosi ma sobie zawsze piętno wyra- 
nie są w stanie ponosić trosk i kłoi odbędzie się 


potów licznej rodziny, wychować 
dzieci na ludzi o pełnej wartości 


indywidualnej i społecznej. 
Ale czy RUŚ się taki sy- 
stem małżeństw do wyludnienia? 


++ 


Dziś i dni następnych 


Da 
AES 


Waine zebranie 
majstrów zrzeszonych i niezrzeszO= 
nych. Sprawy ważne. 


Zarząd 


z, 


Yo 
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Dziś i dni następnych 


Rekord romantycznego nastroju, ślicznego kolorytu, 


fascynujących 


scen miłosnych 


i porywającej gry. 


Mistrzowska reżyserja Aleksandra Kordy. 


Arcyksiąże Jedzie 


(JESZCZE JEDNA KOBIETA) 


Upajające dzieje miłości 
dziewczyny nad 
Role gł. odwarzają: najpię 


Billie Dove 


i rasowo 
piękny 


arcyksięcia i 
modrym Dunajem. 


kaiejsza gwiazda Ameryki 


Clive Brook 


ślicznej 


Orkiestra kameralna pod kier, koncertmistrza M, Lidanera 


Początek o godz. 4 pp. w soboty 


i niedziele o 12 wp oł 


ost. przedst, o 10-ej—Ceny miejsc na | seans (do g, 5 pp.) 


od 75 gr. w sob, i niedz. od 
Po BO 


20; w cH 
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Sr. i l- 


12—5 pp, wszystkie miejsca 
Z. 


finowanej prostoty. 
Mary Lot. 
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Sirzały do szofera 


z powodu należności 
za jazdę 


A. W. donosi ze Lwowa o cie- 
kawym fakcie oddania kilku strza- 
łow przez jednego z oficerów do 
szoferów. Mianowicie onegdajszej 
nocy porucznik St. wsiadł do tak- 
sówki, którą kierował szofer Wł. 
Kwieciński- Po przejechaniu kil- 
ku ulic porucznik zatrzymał auto. 
Ponieważ licznik wskazywał należ- 
ność zł. 3.80, Kwieciński zażądał 
takiej zapłaty, Tymczasem 
porucznik zapłacił tylko 2,50 twier: 
dząc, że taksa za tą jazdę jest wy- 
górowańłą. Gdy szojer MKwieciń- 
ski zażądał stanowczo zapłaty ca- 
łej należności, porucznik wyjął z 
kieszeni rewolwer i oddał 4 strzały 
do szofera. Na szczęście kule prze- 
leciały ponad głową szofera, który 
nie doznał żadnych obrażeń, Po 
strzałach przechodnie rzucili się na 
porucznika, nadbiegli również dwaj 
posterunkowi, którzy przytrzymali 
strzela'ącego i odprowadzili do ko- 
misarjatu, gdzie spisano  protokuł 
następnie odprowadzono poruczni- 
ka do komendy miasta, 


HT 


Wiadomości bieżąca 


Ugowe wycieczki mor 
skie zagranie” 


„Zeglugi Polskii ,* 

Dyrekcja P.P. „Zegluga Polska* 
zwróciła się do min. wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego 
proponując zorganizowanie wycie 
czek zagranicę statkiem „Gdańsk* 

Wycieczki te mogłyby się od 
być na wiosnę w maju i w czer- 
wci, a także na jesieni” we wrze- 
śniu, przyczem koszta dyrekcja 
P.P. „Zegluga Polska“ oblicza na- 
der nisko, stosując wszelkie możli 
we ulgi. 

Takie podróże obok zaznajo 
mienia młodzieży z morzem (wy- 
cieczkę poprzedzałby odpowiedni 
odczyt), będą mieć duże znacze 
nie pedagogiczne i kształcące, 


Spis poborowych 
rocznika 1908 


Dziś, w piątek, dn, 5 paździer- 
nika winni-się zgłosić da spisu w 
lokalu biura wojskowo-policyjnego 
przy ul. Piotrkowskiej 212, w go- 
dzinach od 815 do 15-ej (3-ej) 
mężczyźni urodzeni w r. 1908, za- 
mieszkali w obrębie lI komisarjatu 
P. P., o nazwiskach na litery po- 
czątkowe od A do H. 


Wycieczka szkolna 
do Miejskiego Ogrodu 
Botanicznego 


Celem zaznajomienia nauczy- 
cieli przyrody szkół powszechnych 
z materiałem roślinnym oraz Z Toz 
planowaniem Szkolnego Ogrodu 
Botanicznego, wydz. oświaty i kul 
tury zorganizował w bież. tygodniu 
3 wycieczki pod przewodnictwem 
kierownika miejskiej pracowni 
przyrodniczej p. Potęgi. 

Ażeby szkołom średnim, pry- 
watnym, powszechnym, kursom 
itd. ułatwić korzystanie z pomie- 
nionego ogrodu, urządza -się dla 
nauczycieli przyrody tych zakła- 
dów wycieczkę w sobotę, dnia 6 
b. m. 

Uczestnicy otrzymają 
cześnie legitymacje wejścia 
wycieczek szkolnych. 

Punkt zborny w parku „Źród- 
liska“, przy ul, Wodnej, o godz. 3 
po poł 


równo- 
dla 


390029900090029. 
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Łódź otrzyma uniwersytet 


który będzie ośrodkiem Kultury intelektualnej 


dy miejskiej inż. Holcegrebera, od- 


| była się specjalna konferencja 0- 


pinjodawcza, zwołana celem omó- 
wienia charakteru mającej po- 
wstać w Łodzi — ku uczczeniu 10 


lecia niepodległości — wyższej u-| 


czelni. 


Posiedzenie zagaił prezes Holc- 
śreber, wyjaśniając cel i charak- 
ter zebrania 


iteru projektowanej przez komi- 
tet obchodu 10-lecia niepodległo- 
ści wyższej uczelni. 

W dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, zebrani prawie jedno- 
myślnie wypowiedzieli się na ko- 
rzyść uniwersyietu, ze względów 
następujących: 

1) niedostateczna ilość istnieją- 
cych obecnie w państwie uniwer- 
sytetów powoduje nietylko ich 
przepełnienie i utrudnienia w stu- 
djach, lecz niejednokrotnie wręcz 
uniemożliwia młodzieży, kończą- 
cej szkoły średnie, odbywanie na- 
uki uniwersyteckiej; 

2) uniwersytet łódzki byłby o= 
środkiem kultury intelektualnej, 
promieniujacym na całe woje- 
wództwo dla samej zaś Łodzi; 

3) uniwersytet łódzki zaspoko- 
Hby aspiracje wiedzy wśród bar- 


s WX 
Pod przewodnictwem prezesa ra dzo naogół niezamożnej 


Iszych jedynie wskutek niemożno- 


i prosząc obecnych| wstanie w państwie jeszcze jedne- 
o wypowiedzenie się co do chara-'go uniwersytetu wydaje się po- 


młodzie- 
ży m. Łodzi i okręgu przemysło- 
(wego, która w wielu wypadkach 
[rezygnować musi ze studjów wyż- 


ści utrzymania się w obcem mieś- 
cie uniwersyteckiem (nie mówiąc 
już œ przepełnieniu uniwersyte- 
tów, o czem wspomniano wyżej); 


4) ze względów ogólnych po- 


trzebniejsze, aniżeli powstanie po- 
,litechniki; daje się bowiem odczu- 
wać w Polsce — w. stosunku do 
ipotrzeb krajowych — pewien nad- 
„miar sił technicznych w przeci- 
wieństwie np. do dotkliwego bra- 
ku wykwalifikowanych nauczycie- 
li szkół średnich; co się tyczy Ło- 
dzi, przemysł jej (z wyjątkiem 
przedsiębiorstw największych) ko- 
rzysta przeważnie z sił technicz- 
nych o wyształceniu średniem i w 
tym względzie wiele potrzeb prze- 
mysłu zaspokaja doskonale rozwi- 
jająca się państwowa szkoła włó- 
kiennicza; 


5) koszty założenia uniwersyte- 


i 


i 


nistyczny), co do czego, zresztą, 
zapadną później decyzje. 


Po ustaleniu, w drodze ożywio- 
nej wymiany zdań, opinji przewa- 
żającej części uczestników konie- 
rencji, prezes Holcgreber zamknał 
obrady, komunikując, iż wyniki 
ich przedstawione będą komiteto- 
wi wykonawczemu obchodu, któ- 
ry, po powzięciu odpowiednich u- 
chwał, wyśle niezwłocznie delega- 
cję do Warszawy, celem nawiąza- 
nia kontaktu z czynnikami rządo- 
wemi oraz — uzyskania ich apro- 
baty i poparcia. Prezes Holcgre- 
ber wspomniał również, że, po 
szczęśliwem zainicjowaniu dzieła 
budowy uniwersytetu w Łodzi 
przez Komitet obchodu  10-lecia 
niepodległości, powstanie następ- 
nie komitet specjalny, który dzie- 
ło to będzie kontynuował aż do 
ostatecznej realizacji- 


Uzupełniając relację z zebrania 
środowego, należy wspomnieć, że 
obecny na niem dr. Skalski, z upo- 
ważnienia wojewody, zakomuniko 
wał zebranym, iż wojewoda raj- 
zupełniej rozumie i ocenia donio- 


tu byłyby stosunkowo niższe, niż,słość zamierzeń komitetu obche- 
politechniki, zwłaszcza, gdyby na-|du 10-lecia niepodlesłości i zamie- 


razie, tak jak to projektowali nie- 
którzy z mówców, uruchomiono 
tylko jeden lub dwa wydziały (np. 
ekonomiczno - prawniczy i huma- 


rzenia te uważa za najśodniejszy 
sposób uczczenia wielkiej roczni- 
cy. 


Min. Meysztowicz w więzieniach 


Program jutrzejszych 


Program jutrzejszych uroczystoś 
ci z okazji pobytu w Łodzi p. mi- 
nistra sprawiedliwości Meyszto- 
wicza został w niektórych punk- 
tach zmieniony, 

P, minister przybędzie do Łodzi 
jutro około godz. 1i-ej i uda się 
wprost na ul. Narutowicza, gdzie 
odbędzie się poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę sądu o- 
kręsowego. 

Na uroczystość tę przyjeżdżają 
do Łodzi również dyrektorzy de- 
partamentu ministerstwa sprawie 
dliwości, prezes sądu apelacyjnego 


uroczystości w Łodzi 
sędzią Supiński, prokurator apela- 
cyjny Rudnicki i szereg zaproszo- 
nych gości. 

Po uroczystości poświęcenia ka 
mienia węgielnego, nastąpi uroczy 
stość poświęcenia lokali sądu po- 
koju, przy ul. Cegielnianej, 

Po południu o godz. 3-ej p, mi- 
uister przyjmować będzie w gma- 
chu sądu okręgowego delegacje. 

Następnego dnia, t. j. w niedzie- 
lę, 


p. minister sprawiedliwości 


ey 
y 
f 


Zwycięscy policjanci 
powrócili do bodzi 


W dniu wczorajszym o godz. 
11 i pół przed południem powró- 
cił do Łodzi oddział policji kon- 
nej, delegowany przed niedawnym 
czasem na zawody hippiczne do 
Warszawy. Oddział ten, składają: 
cy się z 12 osób z podkom. Tar- 
widem i st. przod. Pakułą na cze- 
le, uzyskał na zawodach pierwszą 
nagrodę. Powracających witali ©- 
wacyjnie koledzy w mudekorowa: 
nym gmachu rezerwy policji pie- 
szej i konnej przy ulicy Zerom- 
skiego. () 


—— 


Pierwsza załoga obrony 
bwawa 


Pierwsza załoga obrony Lwowa w 
szkole im. H. Sienkiewicza z nocy 31.X' 
na 1.XI 1918 roku wzywa wszystkich t- 
czestńików oraz rodziny zmarłych o na 
desłanie w ciągu bieżącego miesiąca bliż 
szych danych o obecnem stanowisku ł 
miejscu pobytu, a to w związku z przy- 
zotowaniem obchodu 10-rocznicy w tem 
sporządzenia tableau zmarłych, przyczem 
uprasza się o nadesłanie fotografii. 
Wszelkie pisma kierować pod adresem 
sekretarjatu P. Z. O. L. Lwów, ul. Szep_ 
tyckich 32. 


Wszystkie P. T. Riedakcie pism pol- 
skich codziennych i tygodniowych na 
| iemiach Rzeczypospolitej uprasza się © 
powtórzenie komunikatu. 


Syn i Kochanek 


Półtora roku więzienia za zadanie 
ciężkiej rany nożam 


W dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu sądu okręgowego rozpatry- 
wana była sprawa 52-letniego Jo» 
hana Gotlieba Bresza, oskarżone- 
go o zadanie Aleksandrowi Wil- 
czyńskiemu bardzo ciężkiego tusz- 
kodzenia ciała, wskutek którego 


poszkodowanemu groziła utrata 
życia. 
Sesji przewodniczył wiceprez, 


Witkowski. Asystę stanowili sędzio 
wie: Bloch i Ławacz. Oskarżał pro 


zwiedzać będzie więzienia łódz- | kurator Mandecki; obronę wnosił 


kie, (b) 


Przod. Kopeć zna wszystkich 


Dwa lata domu 


poprawy za druńśi 


Komunistyczne 


W dniu wczorajszym sąd okrę-|na oskarżoną już oddawna, jako 


gowy rozważał sprawę z oskarże- 
nia Ruchli vel Róży Pacanowskiei. 
Oskarżona ma lat 24 i ukończyła 
szkołę średnią 

Sesji przewodniczył sędzia Ko- 
złowski, Asystę stanowili sędzio- 
wie: Komarnicki i Taubenszlag. 
Oskarżał prokurator Zabiński Obro- 
nę wnosił adwokat SŚmiarowski z 
Warszawy, 

W końcu czerwca b. roku wy* 
dział śledczy policji otrzymał po- 
ufna wiadomość, że da Łodzi nad- 
szedł większy transport wydaw- 
nictw partji komunistycznej oraz, 
że część tej literatury otrzymać 
miała dla użytku partyjnego Ruch- 
la Pacanowska. Przodownik Kopeć 
z polecenia swej władzy przepro- 
wadził rewizję w mieszkaniu Pa- 
canowskiej. Podczas rewizji ujaw- 
nił on ukrytą za półką z ksiązka- 
mi rolkę papieru, zawierającą naj- 
przeróżniejsze druki partji komu- 
nistycznej oraz okólniki w sprawie 
akcji wywrctowej. 

OQskarżona podczas przewodu 
sądowego do winy się nie przy- 
znaje. Odpowiedzi udziela Śmiało, 


ARARAT Zydowski Teatr |Z uśmiechem na twarzy. Wyjaśnia 
. M iar Kameralny ana, że nic wspólnego z partjąko- 
Gg A rotę > munistyczną nie miała, Należała 


Dziś o godz. 9.45 punk. powtó- 
= rzenie programu p. n. 
WieSjasz idzie l.a 
Jutro 2 przedstawienia o g. 4 pp. 
(ceny pop.) i 10 wiecz. 
Kasa czynna od godz. 6-ej p. p 
„w soboty od 1.80 p. p. 
PO>*OPYOY"OORC 
NKEZGAAWEKEMEM TY 


tylko do Stowarzyszenia Wolnomy 
ślicieli, a do chwili zaaresztowania 
pracowała w PPS lewicy, Powiada 
że odezwy komunistyczne otrzy” 
mywała od kolegów z PPS, gdyż 
interesowała się wszelkiemi prze- 
jawami ruchów politycznych. Ode. 
zwy te przechowywala razem z 
pismami o zupełnie odrębnej tre- 
ści. 


Sw. przod. Kopeć wyjaśnia. że 


działaczkę komunistyczną, 
stwierdza, że znalezione pisma 
treści wywrotowej znajdowały się 
zupełnie oddzielnie Mąż oskarżo- 
nej został niedawno skazany za 
działalność antypaństwową z art. 
102 k. k. na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. 

Prokurator Zabiński w swej mo- 


oraz 


apl. adw. Zauberman, 


Tło sprawy przedstawia się na 
stępująco: w dniu 15 czerwca br. 
około godz. 10 wieczór powrócił 
(do mieszkania Jądwioi Wilczyń- 
skiej, zamieszkałej w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 176, stale tam 
już od trzech lat mieszkający _ ko- 
chanek tejże, 52-letni Johan Got- 
lieb Bresz, przyadosząc z sobą pół 
litrową butelkę wódki. W jakiś 
czas potem przyszedł równieź w 
tym lokalu zamieszkały, syn Jas 
dwigi Wilczyńskiej, Aleksander. 
Po wypiciu wódki Jadwiga Wil- 
czyffska wyszła na podworze, po- 
zostawiając w miaszkaniu Bresza 
wraz z swoim synem. Po upływie 
około 10 minut sublokatorka Wil- 
czyńskiej, Marjanna  Witaszewska, 


wie domagał się surowego wymia- | wezwała Wilczyńską do powrotu 


ru karys Tem surowszego, 


że o-| 


do domu, gdyż Bresz kłóci się z 


skarżona jest osobą b. inteligentną jej synem Aieksanirem. Gdy Wil- 


a więc niebezpieczniejszą w swo- 
jej działalności. 
Mecenas Smiarowski 
nem, rzeczowo ujęlem przemówie- 
uiu prosił 
sądnej. 
Po dłuższej naradzie 
głosił wyrok, mocą którego Róża 
Pocanowska została skazana na 2 
lata więzienia z zamianą na dom 


poprawy. (i.) 


sąd wy- 


WYSTAWA W MIEJSKIEJ GALERJI 


SZTUKI. 
Powodzenie obecnej wystawy Wojcie- 
cha Kossaka oznaczą niewątpliwie sei 


łom obojętności Łodzi dla sztuk plastycz | 
nych, wskazuw: na to cyfra zwiedzają-| 
cych we wrześniu 7.316 osób, w tem! 
4.048 młodzieży szkołnej oraz zrzeszeń 
pozatem z wejścia bezpłatnego na Wy- | 
staawę korzystała załoga garnizonu łódz- 
kiego. Z powodu wielkiego zaimteresowa 
ia, termin tnwamia wystawy przedłużo- 
ny został do dnia 25 b. m. Dnia 27 zaś 
nastąpi otwarcie pod protektoratem am- 
basadora Belgj, wojewody łódzkiego i 
Jaszczołta oraz prezydenta Ziemięockie- | 
go, reprezentacyjnej wystawy sztuki bei] 
zijskiej. 


czyńska wróciła, zastała Bresza, 
kłócącego się ostro z jej synem. 


w jędr-|W pewnym momencie Bresz zwró 


cił się do Wilczynskiej i, robiąc 


o uniewinnienie pod-|jej różne wyrzuty, nagle uderzy: Śsięcy więzienia. 


Nowy mur ochronny budowan 


Walka z morzem 


ją w twarz. Wówczas Al. Wilczyń 
ski stanął w obronie swej matki, 
mówiąc że nie ścierpi dłużej jego 
obecności i wyrzici go z mieszka 
nia. W trakcie tego Bresz wycofał 
się z pozoju Wilczyńskiej i„''szedł 
do mieszkania dozorcz4 


Romanowicz, które şiş 
na tym samym korytarzu, „IZĘ: 


ciwko mieszkania Wilczyńskiej. Za 
Breszem do mieszkania Pomanowi 
czowej wpadł również i Aleksan- 
der Wilczyński i w tym samym 
momencie Bresz uderzył go no- 
żem w brzuch. Wilczyński trzyma 
jąc się ręką za brzuch cofnął się 
szybko do mieszkania swej matki, 
prosząc o natychmiastowe wszwa- 
nie pomocy lekarskiej i wskazując 
na Bresza, jako sprawcę napadu. 

Przybyłe pogotowie ratunkowe 
przewiozło Aleksandra Wiiczyńskie 
go do szpitala, Po przybyciu poli- 
cji dozorczyni Romanowicz znala- 
zła u siebie w mieszkaniu Skrwa: 
wiony nóż, którym Bresz zadawa! 
razy. 

Oskarżony na rozprawie sądo= 
wej przyznał się do winy, wyjas 
śniając jednak, że działał w obro- 
nie własnej i w stanie silnego po 
dniecenia. 

Przeprowadzony przewód sądo 
wy nie usprawiedliwił dostatecznie 
czynu podsądnego. Biegły lekarz 
sądowy dr. tlurwicz stwierdził w 
ekspertyzie bardzo ciężkie uszko» 
dzenie ciata poszkodowanego. 

Po przemówieniach stron sąd 
wydał wyrok, mocą Którego Bresz 
został skazany na l rok 1 6 mies 
(j) 


—— — —- -m 


y u podnóża wvspy ktelgoland 
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Teatr imuzyka 
TEATR MIEJSKI 
„PIENIĄDZ LEŻY NA "LICY* 
grany będzie dziś, t i. w, piątek -onaz 

w nildzielę wieczorem. 

„DZIEJE GRZECHU* ukażą się: jutro, 
t i. w sobotę, o godz, 8. m. 30 wieczo- 
rem, w niedzielę o godz. 3,30 i w ponie- 
działek o godz. 7.30. 

„Księżniczka Turandot“ dama będzie ju 
tro, t. j. w sobotę, o godz. 3.30 po ce- 
nach najniższych. 

„Zaklęta żaba i Jaś Chwat'* bajeczka 
dla najmłodszej dziatwy, ukaże się w 
niedzielę, o godz. 12 w południe, 
PREMJERA „PROCESU MARJI DUGAN'* 
zapowiedziana na piątek przyszłego ty- 
godnia. 


TEATR KAMERALNY 

Znakomity wykonawca roli Framia w 
wybornej komedji Perzyńskiego „SZczę- 
ście Framia* Stefan Jaracz grać będzie 
tę swoją popisową rolę tylko cztery ra- 
zy: dziś w piątek, jutro w sobotę, nie- 
dzielę wiaczorem i w poniedziałek. 

W niedzielę o godz. 5 popołudniu po 
maz ostatni „Romans pama kasjera“ z Ja. 


raczem. 
teatru kameralne- 
komedja z 


RE U S AAA T TAE L RACE E A 


Następną premjerą 
go będzie 3-aktowa 
J. Deval'a „SIMONA". 
ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTI Ï- 
ST. PASZKÓWNY. 


Z powodu dużej ilości uczenic, zarząd 
wyżej wymienionej szkoły, jest zmuszo- 
my tworzyć klasy równoległe. W tym 
tygodniu zostaną podzielone; Klasa przy- 
gotowawcza dzieci i klasa I i H pań 
dorosłych. Na prośbę uczemic, klasy do 
rosłych zostaną podzielone na klasy 
wcześniejsze od godziny 6 — 7 wiiesz. 
i na późniejsze od godz. 7 i pół= Sipół 
wiecz., dla pań pracujących. 

Zapisy do wyżej wspomnianych klas 
przyjmuje kancelaria szkoły, Gdańska 94 
codz. od 5 — 7 wiecz., a filia. Pabjamioka 
— Kościuszki 47, w środy i soboty od 
godz. 4 — 8 wiecz. 


ZABAWA STRAŻACKA. 


Komitet organizacyjny straży ogmio- 
wej ochotniczej w Stanowej Górze w 
celu zdobycia funduszy na zakup nie- 


zbędny ekwizytów urządza w nie- 
dzielę, Ž . m, zabawę tamsczną 
w Diamickiej, przy ul, Czar 
ma - Droga nr. 29 w posiadłości Ss-rów 


Steigerta, połączona ze strzelaniem do 
zgwiażdy i innymi atrakcjami, 

Komitet zabawy zapewmi miłe spę- 
dzenie czasu w gronie zmajomych, przy 
łaciół i kolegów po toporze. 


ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELL 

W sobotę, dnia 6 b. m. o godz. 7-ej 
iwiecz. w drugim terminie odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Ogniska Zw. P, N. S. P. w Ło 
dzi (Andrzeja 4). Na porządku dziennym 
I. wybory delegatów na złazd, II, uchwa 
lenie wniosków na zjazd. 


Z POWSZECHNEGO ZWIĄZKU EME- 
RYTÓW PAŃSTWOWYCH, ODDZIAŁ 
W ŁODZI. 


Zarząd związku zaprasza swoich człon 
ków i emerytów nieczłonków ma walne 
zabranie, mające się odbyć dm. 7 paź- 


dniem. Sprawy nader ważne. 
Pożądane jest jaknajliczmiejsze przyby 
ce emerytów. 


0009990929 


Dr. 


B. Knichowiecki 


choroby dzieci 
powrócił 
i mieszka obecnie przy ul. 


Sienkiewicza 61 1 p. front 
tel. 10-20. 


~ 
, «cy . 


LECZNICA 


Lekarzy Specjalistów 
i Gabinet Dentystyczny 


ul. Piotrkowska N: 62 


tel. 31-53. 


Wszystkie specjalności. . Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 
Analizy. Wizyty na mieście. 


ABBNZEUBECZKEZEZ 


Dwie pamietne rocznice 


Dziesieciolecie odzyskania niepodległości Pań- 
stwa.-Frogram uroczystości.-Dziesięciolecie parla- 
mentaryzmu polskiego 
Wkrótce święcić będziemy dwie|p. prezydenta. Prócz tego projek- 


pamiętne rocznice. 

W dniu 11 listopada r. b. dzie- 
siątą rocznicę odzyskania niepo- 
dległości. Program tej uroczysto- 
ści w zarysach przedstawia się 
jak następuje: iluminowane będą 
w przeddzień i w dzień rocznicy 
wszystkie gmachy urzędów cen- 
tralnych, W dzień rocznicy od- 
będą się w całym kraju rewje 
wojskowe i akademje, W Warsza- 
wie odbędzie się w operze galo- 
we przedstawienie. 
odbyć się ma raut na zamku u 


towane jest wydanie specjalnej 
księgi pamiątkowej, poświęconej 
historji odzyskania niepodległo- 


ści Na uroczystość odzyskania 
niepodległości zdecydował rząd 
polski zaprosić przedstawicieli 
wszystkich państw zaprzyjaźnio- 
nych. Dla uwiecznienia tej rocz- 
nicy wzniesiony zostanie pom- 
nik Niepodległości w Gdyni i sze 
reg gmachów opieki społecznej, 


które staną w różnych okolicach 
Wieczorem | kraju. 


Druga rocznica to dziesięciole- 


cie parlamentaryzmu polskiego, 
które przypada w :a, lutym roku 
1929. 

Jaki będzie obchód tej roczni- 
cy nie wiadomo. Stanowisko rzą- 
du w tej sprawie jest jeszcze nie- 
znane. Kluby sejmowe projektują 


Nr 2r 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

15.20. Przegląd wydawnictw parjo- 
dycznych — omówi prof. Henryk Mo- 
ścicki. 

16.00. Muzyka z płyt gramofonwych. 

17.10. Odczyt p. t „Wspomnienia i 
refleksje karykaturzysty* — wygł. p. 
Jerzy Szwajcer. 

17.35. Transmisja odczytu z Krako- 
wa 

18.00. Koncert w wykonaniu orkie- 
stry domrzystów pod dyr. Bazylezo 


wyłonienie specjalnej komisji dla | Zubrzyckiego. 


opracowania programu uroczyste- 


19.30. Odczyt p. t. „Społeczeństwo a 
opieka nad umysłowo chorym* — wy- 


go obchodu tej rocznicy. Podobno | głogi dr. Zdzisław Szymański. 


nawet jest zamierzone wydanie 
publikacji o dziejach parlamenta- 
ryzmu, 


J. K. 


Posiedzenie pełne incydentów... 


P. Wojewódzki chce ratować prestige b. magistratu 
Radny Bialer demonstracyjnie opuszcza salę obrad 


Wczorajsze posiedzenie plenar- 
ne parlamentu miejskiego zagaił 


prezes imż. Holce$greber z tradycyj|. 


nem śodzinnem opóźnieniem. 
Incydent, jaki powstał na sa- 
mym wstępie posiedzenia pomię- 
dzy prezesem rady, a b. wicepre- 
zydentem radnym Wojewódzkim, 
po odczytaniu odpowiedzi magi- 
stratu na interpelację frakcji ra- 
dzieckich NPR.-lewicy, Ch. D. i 
bloku gospodarczego dotyczącą 
budowy gmachów szkolnych — o- 
żywił salę. Stan ten przetrwał już 
do końca posiedzenia wskutek 
nieustannych wystąpień leadera o- 
pozycji r. Wojewódzkiego, który 
ciągle znajdował jakieś obj jekcje. 
Ex-wiceprezydent domagał się 
otworzenia dyskusji nad odpowie 
dzią na interpelacię, usiłując 


wszelkimi sposobami rehabilito- 
wać prestiż b. magistratu. 


W dyskusji, debiutował nowy) 
ławnik oświaty. 
Smolik, który imieniem magistra-| 
tu wyjaśnił w odpowiedzi na in-| 
terpelację, że budowa gmachów | 


szkolnych w Łodzi posuwa się jed 


nak wielkimi krokami naprzód, po 
mimo braku środków, spowodo- 
wanego 


Następnie przyjęto wniosek ma, 
gistratu, ustalając wysokość sta- 
wek dodatku komunalnego do o- 
płat państwowych: od patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków. 

Przyjęto również wniosek © 
przebudowę miejskiego kina oświa 


OOOOOOOOOCOOOOOOGOOOOOOGOCK 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Telefon 13-84, 


i kultury prof. | 


towa na pierw teatr dziel- 


nicowy w 

Wielką OE wywołała spra 
wa zatwierdzenia magi- 
istratu z dyrekcją kolei dojazdo- 
| wych, celem uprzystępnienia mie- 
|szkańcom przedmieść przejazdu 
| tramwajami podmiejskimi w grani 
cach miasta, 


Radny Wojewódzki, zabierając 
niedotrzymaniem zobo-| głos w dyskusji krytykuje umowę 
wiązań ministerstwa, polegających ii przedkłada, aby miasto wykupi- 
na 50 proc. pokryciu kosztorysu. | ło tory kolei dojazdowych do krań 
ców, albo też zabroniło budowy 


| drugiego toru do Aleksandrowa. 


Wiceprezydent Rapalski stwier 


dza, że rozwiązanie kwestji ko- 
munikacyjnej jest pomyślne, 


Obywatele nareszcie doczekali 
Jeżeli 
o projelct uruchomienia 
tramwajów miejskich na szynach 
kolei dojazdowych, to jest on nie- 
=a | aktualny, choćby ze względu na 
| koncesję Ł. K. D. 

|| Jeżeli obecne udogodnienia o- 


się pożytecznej inowacji 
chodzi 


każą się niewystarczające, 
strat w przyszłym roku 


20.15. Tramsmisja koncertu symfonicz- 
nego z filharmonii warszawskiej. 


Berlin (483) i 
(1250) — 

20.00. Somatina op. 137 i Rondo bril- 
lant op. 70 Szuberta na skrzypce z 
Boa 


(322) i Gliwice (329) — 
RK. Koncert (Kaprys włoski Korsa« 
kowa, Koncert fortepianowy  E-tnoll 
Czajkowskiego, Symtomja I Brucknera). 


> ww i Langenberg (468) — 
era Smetany „Sprzedama na 


Kónigswusterhausen 


Meiri 


Lipsk (365) — 

21.00. Muzyka kameralna (Sonata na 
flet, alitówikę i harfę Debussyego, Dwa 
utrwory na skrzypce i barfe Wunderli- 
cha, Suita na harię, skrzypce i wiolon- 
czelę Tedeschkiego). 


Stuttgart (379) t Frankfurt (428) — 

20.00. Koncert z udziałem Eniki Mori- 
ni (Symfonja B-moll Głaztmowa, Kon- 
cert ióżi 4 Brahmsa, Utwory so- 
towe). 


Daventry Exp. (491) — 
20.00. Koncert (Uwertura „Leonora 
m. 3“, Cykl pieśni, Koncert fortepiamo- 
wy m, 4 i Symfonja V Beethovena, 
„Śmierć i Wyzwolenie“ Straussa, 6 pie- 
śmi ampielskich, Suitą Ghika „Ałce- 
sta“). 

Medjolan (526) — 

20.50. Koncert (M. in. Symfomja VIII 
Beethovena, Koncert  wiolonczelowy 
Haydna). 


Ryga (526) — 

19.00. Koncert (M. in  Symion'a 
B-dur Schurmiama, Koncert fortepianowy 
Schumana), 


zmuszony wstawić do budżetu po- 
je na uruchomienie autobusów 
lub linji tramwajowej do Zgierza 
i m. miast. 
Po r. Wojewódzkim, zabrał głos 
radny Bialer, oświadczając, że b. 


SALA FILHARMONJI 


Czwartek, dnia 11 października r. b. 


o godz. 8.30 wiecz. 


MA 


dziernika b. roku w gmachu szkoły przy 
ul. Nowo - Tangowej mr. 24 w sali na 
I piętrze o godzinie 11-ej przed mpołu- 


Drugi Abonamentowy Koncert Mistrzowski 


KWINTET 


Instrumental 


t 
/ 


"A 


Só 


a a BE 
PARYSKICH 


(Quintette Instrumental de Paris) 


Flet: Rene le ROY 
Harfa: Pierre JAMET 
SKrzypce: Rene BAS 
AltówkKa: Pierre GROUT 
Wiolonczela: Roger BOULME 


PROGRAM: 


Concerts Royaux 
na skrzypce, wiolonczelę i harię 
Trio—Serenade op. 25 
na flet, skrzypce i altówkę 
Serenade op. 30 
na flet, skrzypce, altówkę wio- 
lonczelę i harię 
ę JEAN GRAS: Trio na skrzypce, 
Í i wiolonczelę 
vas VINCENT dINDY Suita w 4-ch częściach 
na flet, skrzypce, altówkę, wio» 
lonczelę i hartę. 
Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii 
codziennie od g. 10.30 do g. 2-ej oraz od g. 4-ej 
do 7-ej wiecz, 


GOUPERIN Fr: 
BEETHOVEN: 
ROUSSEL: 


altówkę 


s 


"m | 


EAT LOS CAC 


> pge rezydent ciągle coś opowia- 


dla podkreślenia, że gdyby b. 
AE istniał, to zająłb; 


wisko, niż obecny magistrat. 


Przemówienie to stało się po- 


wodem szeregu incydentów. 
Na trybunę wszedł 
wódzki, każ a sąd: 
pierwsze 
„Nie będę odzowiedsi na wy 
ki radnych“, 
adny Bialer przerywa mu 
wnosi, aby przewodniczący zapr 
ntir tyt wyrażenie p. W. „wy: 
o ukończeniu przemowy ex 
wiceprezydenta zabiera ponowni 
głos radny Bialer. 
„Na moje delikatne uwagi wzgl 
dem jednego z radnych — rozpo 
czyna on — jednego z najwię 
kszych szkodników miasta...” 
Przerywa mu przewodnicząc 
inż. Holcegreber. Radny Bialer pro 
testuje przeciwko taktyce preze 
sa, i obrażony również na p. W 
jewódzkiego, opuszcza demonstra 
cyjnie salę posiedzeń, 
Następnie r. = Kowekki prosi ra 


dę o przyjęcie wniosku o zatwier- 


dzenie umowy z kolejami dojazdo 


7 w po- 
szczególnych sprawach inne stano- 


p. Woje- 
następujące 


przez urzędy magistrackie i g uin- 
ne utrudniają pracę chętnym jed- 


wemi. Poprawki NPR. odrzucono, | 1OStkom. 


Wniosek komisji przyjęto. 

Radny Kowalski referuje statut 
stypendjalny im. sen. Limanow- 
skiego, który zostaje przyjęty z po 
prawką radnego Hdeoderskiego, 
że ze stypendjów będą mogli ko- 
rzystać przedewszystkiem łodzia- 
nie, 

Po zatwierdzeniu 
protestującego 


memorjału 
przeciw ustawie 
przemysłowej, z rawkami rad- 
nych Milnana, olenderskiego i 
mec. Wajcmana posiedzenie za- 
mknięto po 11 w nocy. 

St. Gel, 


Sekarz-Dentysta 


B. Czudnowska 


ul. Piotrkowska 79. 


Godz. przyjęć od 9—11 i 3—-7!/2 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
| od godz. 11—2. 


Teleton Nr. 31-53, 


(BIAJADGOJGOGOG. 


GŁOS POLSKI* 
Łódz 
5 października 1928 r. 


Kłopoty gospodarcze 
SOWIETÓW 
Sprzedaż obligacji sowieckiej 
pożyczki industrjalizacyjnej w U, 
S. R. R: prowadzona jest pod ha- 
słem „Odpowiedź wojewodzie 
Józewskiemu ', 
$ * 
„Ekonomiczeskaja za donosi 
o zupełnym braku manufaktury w 
okregu Bijskim na Syberji. Wła- 
dze moskiewskie obiecały dostar- 
czyć 17 wagonów manufaktury, 
lecz mie spełniły tego przyrzecze- 
nia. Lu okręgu odczuwa ró- 
wnież brak cukru, herbaty i arty- 
kułów metalowych. 
e $$ et 


„Siegodnia' omawia sytuację a- 
prowizacyjną Z, S, R. R., malując 
sytuację tą w bardzo ciemnych 
kolorach. Zdaniem pisma, nomina 
cja czekisty Petersa na stanowi- 
sd przewodniczącego komisji dla 
kontroli nad przebiegiem akcji 
magazynowania zboża świadczy o 
niepowo i 
czasowych prób nagromadzenia 
potrzebnych asów oraz o tem, 
Że rząd sowiecki chwycił się wy- 
próbowanych metod teroru i śwał 
tu, Według pisma, rząd Z S, R. R. 
nie będzie w stamie opanować sy 
tuacji aprowizacyjnej; ym 
więc miejscówościom Z. Ś R. R. 
zagraża klęska głodu. 

e $ » 


W Moskwie ogłoszono rozpo- 
rządzenie gubernjalneśo wydziału 
pracy w sprawie przymusowej re- 
jestracji inżynierów, techników i 
agronomów z wyjątkiem obywa- 
teli obcych, oraz inwalidów wojen 
nych. Rejestracja ta trwać będzie 
do „25 października r. b. Celem 
jej jest racjonalne wykorzystanie 
fachowych sił technicznych i rol- 
niczych, 


Budżet Ukrainy 
Sowieckiej - 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń ukraińskiej Rady komisarzy 
ludowych omówiony został preli- 
minarz budżetowy ma rok gospo- 
darczy 1928-29. j 

Zarówno strona dochodowa, 
jak i wydatkowa nowego budżetu 
ukraińskiego wyraża się cyfrą 
406.403.800 rubli, z czego 183 
miljony rubli przypadają na poda- 
tek przemysłowy, 99,000,000 rubli 
na podatek wiejski, 39,500,000 
rubli — na podatek dochodowy, 
15,500,000 — na podatek stemplo- 
wy i t. d, 


Eksport włókienniczy 


z Rosji 


MOSKWA, (CEPS) — „Ekono- 
imiczeskaja Zizń* podaje, że w 
ciągu pierwszych dziesięciu mie- 
sięcy bieżącego roku gospodarcze- 

o wywiozła Rosja zagranicę 
głównie na wschód) 140.000.000 
metrów wyrobów włókienniczych 
wobec 192,000,000 metrów w roku 
1918. 

W latach powojennych eksport 


manufaktury rosyjskiej był po- 
czątkow bardzo  nieżnaczny i 
zaczął $ię pomyślniej rozwijać 
dopiero w roku gospodarczym 
1923-24. = 

Według danych sowieckich 


urzędów celnych wywieziono z 
Rosji w roku gospodarczym 
1924-25 około 1220 ton wyrobów 
włókienniczych, w roku 1925-26 
— 8.167 ton, 
5,341 ton, 
 Ałównymi 


odbiorcami manu- 


fakiury rosyjskiej są państwa na- ; k 
sterujące: Persja, Chiny Zachodnie, ! < 
Ponadto | W 


Aiganistan i Mongolja. 
część eksportu włókienniczego 
kierowana jest na zachód, prze 
dewszystkiem zaś do państw 
bałtyckich, : 

Giównymi konkurentami so- 
wietów na zagranicznych rynkach 
manufaklurowych są następujące 


jaństwa; w Chinach — Japonja|f 


Czechosłowacja, w Persji 
ynglja, Polska i Czechosłowacja, 

państwach bałtyckich — Angija, 
Wolska i Czechosiowacja, 


— 


w roku 1926-27 — | %8 


Wyłom w bloku Kupiectwa 


Niezdrowa ambicja ! Stow. kupców detalistów spowodowała, że 
wybory w grupie handlowej będą 
musiały być przeprowadzone 


W wyniku długotrwałych roko- 
wań przedstawicieli organizacji ku 
piectwa łódzkiego utworzony zo- 
stał w związku ze zbliżającemi się 
wyborami do izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi Blok chrześci- 
jańskiego i żydowskiego kupiec- 
bwa na województwo łódzkie. 
Blok tem w pierwszej i drugiej gru 
pie handlowej obejmuje całe wiel- 
kie, średnie i drobne  kupiectwo 
województwa łódzkiego (I, II, IN 
i IV kat. handl.) 

W skład Bloku weszły następu- 
jące organizacje kupieckie: 

Ze strony kupiectwa _chrześci- 


wszystkich dotych jańskiego: 1. Stowarzyszenie pol- 


skich kupców i przemysłowców 
chrześcijan (Piotrkowska 113). 3. 
Krajowy związek drobnych kup- 
ców w Łodzi (Piotrkowska 82). 4. 
Centrala stowarzyszeń polskich 
kupców w Warszawie, obejmująca 
swemi oddziałami całe wojewódz- 
two. 


Ze strony kupiectwa żydowskie- 
go do Bloku wyborczego zgłosiły 
swój akces następujące organiza- 
cje: 1. Stowarzyszenie kupców m. 
Łodzi (Piotrkowska 73). 2. Central 
ny związek kupców i przemysłow 
ców województwa łódzkiego (Piotr 
kowska 10). 3. Stowarzyszenie 
handlujących owocami i warzywa- 
mi (Zgierska 28), 4. Stowarzysze- 
nie drobnych kupców w halach i 
ma rynkach (Ogrodowa 10). 5. 
Centralne -stowarzyszenie drob- 
nych kupców województwa łódz- 
kiego (Zawadzka 5). 6, Stowarzy- 
szenie kupców handlujących su- 
rowcami i półfabrykatami  włó- 


kienniczemi (Moniuszki 5). 7, Sto- 
warzyszenie drobnych kupców koj 


lonjalnyc 


8. | Kompromisowe propozycje komisji 


Centrala związku kupców w War 
szawie, grupująca na prowincji 
średnie kupiectwo i 9. Centrala 
drobnego kupiectwa w Warszawie 


grupująca w swych oddziałach pro. 
wincjonalnych drobne kupiectwo| 

iku. W ten sposób, wskutek ni- 
gos] 


żydowskie. 
Blok kupiectwa dokonał 
działu mandatów w ten sposób, 


że 50 proc. mandatów przypadnie będzie jedynym ośrodkiem, w któ- 


HANDLOWA 


międzyzwiązkowej zostały . odrzu- 
cone przez stowarzyszenie, które 
jako jedyna organizacja kupiectwa 
na terenie całego województwa 
zlekceważyło interes powszechny 
swego stanu i wyłamało się z Blo 


czem niewytłomaczonej i nieuspra 
wiedliwionej nieustępliwości Łódź 


¿GŁOS POLSKI 
Łódź 
5października 1928 r. 


Loteria państwowa 
5-ta klasa — 24 dzień 
Główniejsze wygrane 


5.000 zł. 44322 127773 

3.000 zł. 781780 107449 

2,000 zł, —8981 97:01 98430 

l.o00 zł — «186 10693 11640 
29219 30011 4855 70597 7lo:6 
7494> 843880 86171 91467 108683 
110240 143689 155270. 

600 zł. — 21967 52172 64116 
70742 72063 74334 75993 86822 
87785 88904 110720 llosi6 Ill5o8 
126680 134316 144597 l5lð33 152405 
154549 


Rynek pieniężny 


przedstawicielom vrganizacji chrze|rym wybory w grupie handlowej| Ceduła giełdy pieniężnej 


ścijańskich i 50 proc. przedstawi- 
cielom kupiectwa żydowskiego, Po 
rozumienie to pozostaje w mocy 
aż do ostatecznego utworzenia i 
ukonstytuowania się izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 


W pertraktacjach dotyczących 
utworzenia Bloku brali udział o- 
prócz przedstawicieli wyżej wymie 
nionych organizacji również i re- 
prezentanci I, Stowarzyszenia kup 
ców detalistów województwa łódz 
kiego. Organizacja ta podczas ro- 
kowań otrzymała od międzyzwią.-- 
kowej kupieckiej komisji wybor- 
czej chrześcijańsko - żydowskiego 
bloku solenne zapewnienie i gwa- 
rancje uzyskania jednego manda- 
tu z nominacji lub kooptacji. Nie 
zważając jednak na te oficjalne za 
pewnienia wymieniona organizacja 
powodowana niezdrowemi ambi- 
cjami wyłamała się z Bloku, żąda- 
jąc z całą bezwzględnością man- 
datu z wyborów. Przedstawiciele 
poszczególnych organizacji w toku 
rokowań zwrócili uwagę, iż człon 
kowie stowarzyszenia tego zgru- 
powani są w całym szeregu organi 
zacji chrześcijańskiego i żydow= 
skiego kupiectwa i otrzymają w 
ten sposób należytą, odpowiadają- 
cą ich interesom reprezentację, 


będą musiały być przeprowadzone 

We wszystkich większych mia- 
stach Rzeczypospolitej kupiectwo, 
idąc za przykładem stolicy wyka- 
zało swą dojrzałość organizacyjną 
tworząc jednolite bloki wyborcze. 
Konsolidacja wyborcza kupiectwa 
nastąpiła na terenie Wilna, Lubli- 
na i Sosnowca. 


Ta niszczycielską akcja Stowa= 
rzyszenia kupców detalistów nie 
zachwieje jednak mocnego frontu 
kupiectwa chrześcijańskiego i ży- 


ców detalistów, którzy nie mogąc 
zamykać oczu na doniosłość tego 
faktu, jakim jest pierwsze na te- 
renie Łodzi wspólne. wystąpienie 
handlu — przyczynią się do tego, 
aby Stowarzyszenie kupców deta- 
listów, mając zapewniony mandat 
ze strony Bloku — jeszcze przed 
złożeniem listy wyborczej podda- 
ło swe stanowisko gruntownej re- 
wizji i przystąpiło do Bloku W 
ten sposób przyczyni się do har- 
monijnej zgodnej współpracy tak 
niezbędnej w ciężkim dla państwa 
i życia gospodarczego okresie od- 
budowy gospodarczych fundamen- 
tów Polski, 


(Cegielniana 15), 


GRAND-RINO 


Dziś i dni następnych! 


PROGRAM OTWARCIA 


Emil Janninśs 


w filmie 


„Niepotrzebny Gzłowiek” a 


f 


Orkiestra znacznie powiekszona. 
Początek o godz. 4,30. 


Bilety ulgowe oraz 


Passe-Portout 


nieważne 


do odwołania. 


i 


w w egs an 
KR 


Artykuły 


12 


RE S 


Gumowe i Tech 
W mieścić się będzie w lokalu przy ul. 


Nawrot 8. 


a NESDIS SEE 


Od dnia 8 października 1928 roku firma 


Bokslakner b: 


Wy: 


er, Z czĄ 
NO ACZA WŻE 


niczne 


tel. 


ATEN ARIA 


Al=80 | 
nae e > 


„Kobieta czy lalka?" 


— to tytuł nainowszego filmu, 


sẹ na ekranie kina „Cap tol*. 


gAn 


LECZNIC 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnyn tynku 
Piotriiowsńia 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich 
„rzyjmuje chorych wchorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do7*=ei 
po poł Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwacin etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada Ż3złote. Wizyty na miescie 
źabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, klektryzacja,  Naświetiania 
lampą Kwarcową. Roentgen,  źęby 
sztuczne, Korony złote platynowe I mosty 
w niedziele i świeta do godz 2 00 pol, 


dowskiego Łodzi. ldea konsolida- 
cji i współpracy gospodarczej znaj 
dzie niewątpiwie zrozumienie i 
oddźwięk nawet w sferach kup- 


Nowa pożyczka sowie: 


w którym Gloria Swanson a 


warszawskiej 
GOTÓWKA: 


Dolary pop 


CZEKI: 
Belgja 123.89 
Holandja 357,48 
Londyn 43.23, 43.22 i pół 
New York 8.y0 
Paryż 34.86 
Praga 26. 42 i jedna czwarta 
Szwajcarja 17159 
Wiedeń 125.42 
Włochy 46.63 
Marka niemiecka 212.26 


AKCJE: 


Bank Polski 175—, 172.— 
Bank Zachodmi 32.50 
Spiess 200.— 
Cukier 57-— 
Cegielski 45— 
Modrzejów 36.75 
Rudzki 40.— 
Starachowice 50.-— 
Borkowski 17— 
Elektr. Dąbrow. 8$.— 
Węziel 102.50, 102— 
Lilpop 37.—, 37.25 
Ostrowieckie serja A 
125—, 122— 
Zawiercie 20.—, 19.50 


123, serja B 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówika 93.50, 94.50 

5 proc. komwersyjna 67— 

5 proc. konwers. kolejowa 61.15 
Dolarowa 86.25 

Kolejowa 103.25 

8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 94.->— 
4 i pół proc. listy zastawme ziemskię 


zł. 51.50, 52— 

S proc. listy zastawiie ziemskie zł. 
19— 4 

5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 55— 

8 proc. Towarz. Kred. m. Wśs”szawy 
zł. 71.— 


8 proc. m. Lublima 79.75 

8 proc. m. Łodzi 66.50 

10 proc. m. Siedlec 72.50 

4 i pół proc. obl. m. Warszawy ZP. 
1926 — 56.75 

Pożyczka inwestycyjna 119.50, 118.—. 
118.25. 

Pożyczka stabilizacyjna 94.— 


amea 


Aj. Havasa donosi z Rewla, że 
centralny komitet wykonawczy 
ZSSR zdecydował na skutek trud 
nej sytuacji finansowej, niezależnie 
od premjowej pożyczki przemysła 
wej w sumie 500 miljonów wy- 
puścić jeszcze drugą pożyczkę we 
wnętrzną w wysokości 300 miljc 
nów z ierminem Q letnim amorf 
tyzacji,.a to.w celu uniknięcia no 
wych emisji banx«notów, 


Deficyt skarbu ru nu» 
SAIĘgO 


Dochody skarou rumuńskiego nie 
osiągnęty narazie kwoty, przewi« 
dzianej w budżecie. Do końca 
sierpnia wpłynęło do kasy pań: 
stwowej zamiast preliminowanych 
25.000.000.000 lei zaledwie 19 mil. 
jardów 286 milionów lei, wobec 
czego deficyt skarbu państwa za 
czas od l stycznia co dl sierpnia 
Rh 1 >xolo %.000.000.000 
el, 
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g od DZIŚ godz. 8 w. - WYSTAWA 


io Nè. 


Salon Sztuki i antykwarnia 


ABE GUTNAJERA r OBRAZOWE: DYWANY zgr 


z WARSZAWY ANTYKI i t. p, 


Grand Hotel = sala Zotta. 
Ogloszenie. 


|2000000020000) 


Do rejestru spółdzielni Sądu | 
7 i | rtsgowego w Łodzi Nr. 341 EJ 
wy l Bój od © OT R O posia waa seo »s || PROT, Feliks Halpern 
Rezulacji Wydziału Budownictwa pobierać będzie następujące opłaty: |roku przy firmie „Spółdzielnia > 
a) za uzgodnienie przez Oddział Regulacji Miasta planu sytuacyj- | Kredytowo-towarowa dla funkcjo- wznowił swą działalność pedagogiczną w zakresie 
nego i projektu budowlanego nieruchomości z zamierzeniami narjuszy państwowych, cywilnych gry fortepianowej, teorji i historji muzyki. 


regulacyjnemi miasta po zł, 5,— od sprawy; 

b) za uzgodnienie przez Oddział Regulacji Miasta planu parcela- 
cyjnego nieruchomości z zamierzeniami regulacyjneini miasta 
o ile teren parcelacyjny nie przekracza 


i wojskowych oraz komunalnych i 


i prywatnych 


Polskiej Odzierżawka z odpowie - 


Rzeczypospolitej 


Zapisy od 2—5 p. p. 


Sienkiewicza 20. 


1Ją hektara zł. 10.— dzialnością ograniczoną, z siedzibą 

do 14 < safe pI w Łodzi, ul. 6-go Sierpnia Nr. 1, 

z 2 . 3 S 30,— następujący wpis. Zarząd (Dy- 

MAR (5 e 29m rekcję) obecnie stanowią: Luzer | 

: 7 a r o Pinkus, zamieszkały w Łodzi przy CZELADNIK 

aj DEn RE pA E EAEE dużbę wojskowa, Wiadóość:  Goriice 

210 z A 110.—- munt Lewkowicz, zam. przy ul. Małopolska Władysław Wojna "e 
za każdy następny hektar i jego cześć 10.— Piotrkowskiej Nr. 64 i Izaak SE 5 p 20 POJ SOA 


c) za przerobienie przez Oddział Resmiacji Miasta w razie konie- 
cznej potrzeby lub na ich życzenie planu parcel _yjnego nieru- 
chomości o ile teren parcelacyiny nie przekracza 


Pisterman, zamieszkały przy ul. 
Konstantynowskiej Nr. 22, 


NIEMKA (REICHSDEUTSOHE) 
udziela konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i zapewnia Szybkie po 
stepy. Oterty: Główna 41, Il front, m, 7. 


POTRZEBUJĘ 


montera na ogrzewanie blaszane, oraz 
pomocnika. Wiadomość ta miejscu. 


Tel. 48-65. Od 5—5 i od 8—9. zastać | Piotrkowska 236, Kłosz, 500—1 
1 ba po zł. 210,— za ha | AAARRAACRNKAA DI można 137-3 
za 2 18250 RYS my. PR wia ryk: Sa BE POTRZEBNY 
018 R e 3 155, — 4 z „Do akt. Do akt. ABSOLWENT © solidny uczeń do praktyki cukiernicze! 
za 4 127.50 M 479-1928 r Nr. 264-1928 r. Uniw Warsz udziela iekcyj i korepe-|z świadectwami szkolnemi. Andrzeja 
0 EA RENE Ogłoszenie. Ogłoszenie 2) Nogi kand ZARA N 9. 245—7 
za JG w iw BTSÓ » E Komornik przy | Komornik przy |39 i p. front m. 4. © OI85-7 ryj 
rz 20 p p n 65 n p Sadzie Eg, zł Pw w Łodzi zk Lezy i sj — A aż ZZA z POTRZEBNY HŁOPIEG 
W RR SEZ TAC: wym w Łodzi. To- | Wym odzi, i głaszać się dziś od godz. 19—20, 
zasad. BŁ B0="5 5 masz Chorzelski Tomasz  Chorzel- NIEMIECKIEGO abinet dentystyczny E. Fuchs, 
za 80, „ „ d= y zamieszkały w Ło- , Ski, za- f udzielam gruntownie 1 szybko, awrot 4. sze! 
za 100 32.50 dzi, przy ul. Kon- | mieszkały w Łodzi | Warunki przystępne. Piotrkowska 189 
ponad 200 > Zak Bzz stantynowskiej 5 prep gk «dr m. 1. tel. 45-34 291—5 ZDOLNEGO 
, » 3 3 »» na za- y z p : s - 
3 : FH dea ua ia Se $ z i śmiciarza do fabryk š . 
Wyżej wspomniana uchwała Rady Miejskiej zgodnie z reskryp- | sadzie art. 1030 U. pao zz part | am wych SOBŹNCRKA "rma „Erka” KAY 
tem Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi L. ŚM, 3711 z dnia 4 września © dn le pażdziarh, i Cyw. ogłasza, żel 4 ; 530—1 
1928 roku — nie podlega zatwierdzeniu przez władzę nadzorczą. 1928 r: od g: 10 r. | W dn12 pe dak i DONISSIENIA RUZM. 
ptuj : pAs ei J a we wsi Górki 1928 r. od godz. 10 i 
Łódź, dnia 3 października 1928 roku. Duże, gm. Krusżów ggo we wsi BOKALE i MIESZKANIA 
P dent Łodzi odbędzie stęsprze- Górki gm. Kru-|- 10 ZŁ. PRĘDKO i ŁATWO 
rezyuent m. LONZI daż z przetargu szew. nauczam robót ręcznych perskich d 
B Zi . Ki publicznego rúcho- SEA e S ER AAN r B15 2 Krol rj EEEE CE 
m. mości, należących aż z przetargu A la _ 20, 
(-) z 1e QG 1 724 Tadenżta pisbliczne b m. 5. 205—2 wę. pay AOR „yes 
5 Skalskiego TUCE OMOG T T AR p. mw — — — jp j 1 ą ul ipowa ród 
Przewodniczący i składających się należących do POTRZEBNA Andrzeja, Wiadomość u dozorcy  04-1 
Wydziału Budownictwa z Stodoty drewnia- Tadeusza starsza niania z rekomendacjami do |7 ~ — — — — — — — — 
> nej z desek 0 2-ch Skalskiego noworodka. Dr. A. Bukiet. Aleje Koś- DUżY SKLEP 
Ławnik zasiekach z 2 ma | i składających się z | ciuszki 15, 205—5 


(-) R. Izdebski. 


nych Poriretów Kol. Prac. Fot. 
Łódź, ul. Stodolniana Ne 10, obok Województwa. 


Pracownia wykonywuje z każdej fotografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. 

Celem reklamy i aby udowodnić artystyczny cha- 
rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, na ozas 
krótki, oryginalny portret, wielkości cm, 30x40 w cenie 
złotych 8.—. 


wrotami krytej sło- 
mą, długości oko» 
ło li, szerokości 


na rozbiórkę oce- 

nione) 45u złotych 

Łódź, dn.<2.8, 25 r. 
Komornik: 

T. Chorzelski 


2583 


krowy i ogiera, 
oszacowanych na 
sumę zł, 700— — 


Cegielniana 26 
tel. 26-57 


Specjalista 
chorób skór" 
nych i wene= 

rycznych 
Leczenie światłem 
{Lampa kwar= 
cową) 
Przyjmuje od godz 


ZGUBIONO 


pokwitowanie za .e 41097 wydane przez 


PROROK | (PY; e ZZOZ ZZA 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa- 
runki Gotowe damskie i męskie zi- 
mowe płaszcze najnowszych  tasonów. 
Czysto wełniane sweatry, Kostjumy 
sweatrowe. Damskie, męskie pulowe- 
ry Berety francuskie. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. 517—Y 


-=m m mm w w ~ 


z 2 pokojami, kuchenką i wygodami w 
centrum przy ul. Gdąńskiej do wyna- 
jęcia. Poważni retlektanci zechcą zło- 
żyć oferty do adm. „Głosu Polsk” 


: ? Gi wysokości oko- | Łódź, dn 13.9 28r. | e SĘ sub. „Solidny” 08— 

IMNZJANEROUWAREKENAKOKZK RCK o > metrów 2 | komornik | Ewy zo szera | i 
TT pda a prys T. Chorzelski. 297—1 UMEBLOWANEGO 

z - ae 7 amem ER POES żoaj dają pokoju ze wszelkiemi wygodami, przy 

F » cej Się na osadzie Doktór ; intei Oz ac GRA dać 

Franciszka Kra A < > |Szukuje biuralistka, erty składać 

Ozdobą mieszKania kowe sre | Wołkowyski || KUPNO í SPRZEDAŻ $|: 2-7: pp 

jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artystycz- podlega sprzedaży $ TEASE P Ae e pz a 9] 


MIESZKANIA 


lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch“ 
Piotrkowska 58, telefon 41-01. 9005—15 


| CEEA a OE 


j ZAGUB, DOKUMENTY 


DU NEE a ZE O ESP 


Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej Dr. med. zi Z Ri s „___ KOTŁY, ZGUBIONO 
samej wielkości w cenie złotych 3.—, J B tt w niedziele i świę En: TE Petersburska 11, aii: edt kartę rejestracyjną wydaną w Lodz: 
UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią U ette sz od 9 — 1, CT" Nakisa 6 t i Damsa SP 
oraz wszelkie roboty techniczno-fotogra*= choroby a aA FOR TEPIAN = s (30 OLC A 
ficzne i dla celów architekiury. wewnętrzne poczekalnia firmy Hosser używany okazyjnie do ZAGUBIONO * 
: : 0 EYE PE FG Piotrkowska 6 sz OE ai APO OJ książeczek wojskową, wydaną „przez 
tel. 44—95 5 s «K, U= na nazwisko Feliksa 
n ENA = A kiego, zam. przy ul. Rzgow- 
owrócił | St. Biberqal fot £: 
90000000000000 0 OCCT OC ACCO OTTOA E T F g PLACE SKIO DREI 5 
„jąc Moniuszkiil „2 morgi* przy ulicy Morskiej do 
4 ] š h od 4—6 po pol. tel. 65 22, sprzedania. Wiadomośc ulica Zielona (BĘ GU EIS 
Niezbędny dla wszystkich! Niezbędny dla wszystkich! Dr. med, Choroby skórne |5-a, m. 14, tel. 41-53, 290—5 4 
P i weneryczne |— — — — — — m = O t6 
Polecam w: P. ze $i 3 zł. z sę bie Różaner Dr. med. elektroterapja SKLEP AANE w AC 
JMomentalny licznik. - Wielka ekonomja czasu! LUBICZ | 555 gia |genteryjw z powodu wyjazdu doj] Tow, Szerz. Pracy Zawodowej 
; zn wić i Azielna 9 iod 58 wiecz, |sprzedania. Wiadomość w adm. „Gło- |$] wśród Kobiet żyd, w Łodzi 
Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyliczać procenty, Tel. N 28-93, Cegielniana 43 su Polskiego". 205—2 | fa za » 


Niezbędny dla wszystkich instytucji, przedsiębiorstw, 
nauczycieli, uczących się, biuralistów, kasjerów, buchalte: 


Choroby skórne, 


Tel. 41-32, 


Dr. 


4 Wólczańska 21. 
Á Ę 


Tel. 67-15 Ę 


i z” weneryczne i mo- | Speciali b DD e Przyjmuje zapisy na 
ła bz sta gam T anrai AE oma" yn | ocom |e mem | Sołowiejczyk ||. ciEGnA RACY = Kl] u zizecca” 
cjalnego przygotowania się, Daje gotowe rezultaty mnoże- d LB bpt 5-8 rycznych i moczo* Specjalista chorób . . 2, Szwactwo; 
nia, dzielenia i wyliczenia procentów automatyczną szyb- s p płciowych. Naświe skórnych i wene- rrom CH OC 8. Ręczne roboty; 
kością czytania. W wypadkach potrzeby momentalnych rea lampą |tlanie lampą kwar- 'rycznych 4, Ondulacje i Manicure; 
obliczeń jest niezrównany. Čena tylko 3 zł. z przesyłką Dia Pań od5-5pp m, pa $ Piit kowsha q4 KRAWCOWA 5. Maszynowy haft artystyczny 
isty i : A —YPP: | Przyjmuje od g, „y 
daja Ar ATA koma zk CuKiersztojn, Oddzielna pocze- | do 10 rano tod OITKOWS wykwalifikowana w damskiej garde- ||$ k. 
P, S. Wysyła się po otrzymaniu należności, można i za zy, | “alaia dla Pań! 5—% więcz, Tel. 44-92 |robie, dziecinnej i błeliźie męskiej |ġ formacji udziela sekretariat, 
liczeniem, w tym wypadku kosztują o 1 zł. drożej (4 zł), hh pilne zanie odiżet pysk edy wę! 1 ków Ji | hirik Godz S ża 
> . i od 8—9, w. j| "t e, 


LLLA BLEE ELELE ETTET CI 
grzac an kann kr R o Mm 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł 4,50, za odnoszenie — 
syłką pocztową w kraju — zł 5—; 


Prenumerata 


nosi w Łodzi 


W z 2 APE, —— 
Redaktor: Gustaw Wassercug, 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne*. sp, z ogr. odp. 


40 groszy; 
zagranicę — zL 7.20. 


kalzla. 


z prze» 


„<> rm 0 


twniedziele i świę- 
a od 10—2 popol, 


adw 


J strona i wtekście 40 groszy, 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str, 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych © 100 orocent drożei. 


dozorcy. 306—2 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gn str. 3 szpalt, == 


Nadeslane 
l0 szpalt, = Ogloszenia zarę 


— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Są o 50 prac. zaś Ng 


W drukarni „Głosu Polskigso*. Piottkwska 86 


